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_ ■ a d w a r J f  m tą .
■GŁOSZENIA: Z a  w iersr petitowy lub  jegm g A J a f t  
p f it d  seF.ntem 40  kop oierw szy 1 ?C kop. każdy na-t 
stępo? raz, za tekstem 20 k. pierwsrjr 1 IC k o p  tum 
stąpny rai. zawiad. ZałoDne po 40  k. V.7 rubryn* 1 
0NMeukaneb wiersz petitowy lub jego m iejsce l  sta

l u f f l s t r  p c  i e t y ń e t - r  8  L o p .

h B ffl3 d n !| I skoszenia przyjmuje M b IiiIsIr jt ił

T e a t r  n S o lo w co w ^a  ■, BD»rGkRy5 n a.
O n ś po raz 14-iy komedyp satyra G. D regelly „ D o b r z e  o k ro jo n y  
t r a k "  w 4 akt. R e ż y sT  N. Krasow. Początek o g 8 wieczorem . Ce j  
zw yczarre. B ilety  nabywać można, Jutro dn 29 go po raz 6-ty komedya 
Bajka Eugeniusza Czirikowa „ T a je m n ic e  l e i n t " .  Nowa wystawa i de 
koracye W  piątek dn. 30 listopada henrfis S . Kuzmecowa po raz p ierw ­
szy sjtu ka A. Tolatoja „ C a r l  F io d o r  J a a n n o o io z < ' trag w 5 obra­
zach. R olą cara Fiodore wyk. S . Kuzniecow W  subotę d 1 (w ieczór ) 
w n edzielę d. 2 (w poł i wiecz.) trzy występy z ak o ait franc. artystki 
N e n r le t t e  R e g g e e s .  B le ty  nabywać można. W  poniedziałek d 3 go 
oućlnie f rzystępne przedstawienie po raz ostatni Hofmansthala „ J a k  k a z  
d f "  (Jedermann) opowiadanie o życiu i śm;erci {człow ieka. W e wtores 
da. 4 pn raz 15 kom.-s .tyra G. Dregelly „ D o b r z e  o k r o jo n y  f r a k 11 w 4 
akt W e środę J ,  5 na rzecz niezam iżnych słuchaczek wyższych żeńskich 
kursów, załóż. A. Żekulinej , R e w iz o r 1'  kom. w 5 akt. N. Gogola We 
ezw aitek 2 przedstawienia W  próbach nowa sztuka £ . Sołohuba „ Z a >  
M a f o i c y  żw » i» ".

D y rc k c y i Mu "■‘■ p o r «  B rg ro o tw .
Dziś d. 28-go listopada „ D e m o n " .  

B iorą ndział ( w e d łu g  alf, ros ) pp.: Burska, Kisielewska, K os.; p j . :  Leti- 
ciew aki Niemów. Pal a je  w, Sotnikow, Szw ec i in Początek o g'ylz. 8 w. 
Jutro dnir 29 „ B o r i o  G o d u n o w " . B iorą udzi>ł pn.; Burska, bier- 
aie tw a, Sk 'b icka, J nsa; pp.: Brainin, Kniaginin,_Nikoiski, O re*zkiew icz‘ 
Ułuchanow, Cesew cz i in. W  piątek dn 30 „ Ż y d ó w k o 4' .  W  sobotę 
dn 1 grudnia pn raz 4-’y nowa komiczna opera „ C z a r n y  T u r b a n " .  
W  n ie . jie lę  d 2 gru nia dwa prze-staw ierin: w południe po cenacś 
ogólnie przystępnych „ C z e r e w i c z k i  *. W ieczorem  pa Cenach zw ykły  h 
( .D u b r o w e k i " .  W  próbach po az 1 szy now o jera  „ L u k r e o y e " ,  
treść i muzyka G Lowekiego. Bilety na wszystkie przedstawienia nc- 
bywać można w kasie teatru.

Teatr Miejski.

SP0RTIN G  PA ŁA C E
ROLLER - 8 KAT1HG RIRK Mikołajowska 4|P.

Dyrekcya D OBRZYCKICH .

Dziś Skatir.g otwarty
1-szy seans o t 12-ej do 2 i pół po poł
2-gi „ od 4 i pół do 7 g. „ „
3-ci „ od 8 i pól do 12 w nocy. 

Doświadczeni instruktorzy i in tr u (orki
P i-rw szcrzętlna restaurkeya. Ceny zwyc aine

O rkieil a wojskowa pod batutą Br. K-rgowojow 
Dyr. U Szosznikow. Zarz. 1. Jarałow,

W1 rótce oibędzie się

W sp a n ia ły  bat o g n io w y . M

Stały Teatr Polski
S A L A  K LU B U  „O G N IW O * 

(K reszcz*tyk Nr i)
W o z w a r t e k  d n . 2 9 ___ „ ___

„Dobrze skroj'ony frak"

Kijowskiego Polskiego Tow . Miłoś 
aików Sceny pot. artystycznem kie­
rownictwem F r. Rychłow sktego, b 
dyrektora W  ŁTszawskiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962 
W o z w a r t e k  d n . 29  l ie to p e d a  p o  r a z  2 -g i

krotochwila w 4 aktach 
G. D .egelly.

Szczegóły w programach. Ceny m iejsc zwyczajne. Początek o godzi­
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety w cześniej’ nabywać można w księ­
garni W ł. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35, tel. a w dzień
przedstawienia w kasie klubu .O gniw o* od godziny 6 wiecz. do końca 
przedstawienia. W  niedziele i śv ięta kasa Klubu „Ogn.wo* o.warta 
od godz. 10 rano do goaz. 2 po poł i od g. 6 wlecz, do końca nrzedst. 
ANONS: W  sobotę dn. 1-go grudnia p r z e d s t a w ie n ie  p o p u lfu n e  po 
o em ąch  
z n iż o n y o h

Główny reżyser K. Tatarkiew icz. Sekretarz teatru M. Bogusławski

H H  « i ,u f m m , m—Ł £ tragedya w 5! aktach luliusza 
g p l V l i l Z f $ | 9 i l  Słow ack ego.

PRZY T EA TR ZE B U FET
wydaje s t; smacznie przyrządzone obiady i k o la c je . Kupuiący bilet  do 
teatru, posiada p raw o pozostania w  sali restauracyjn ej  ns k o l ą c y  Kuchnia 
pod dozo cm doświadczonego kuchar/a. /  poważaniem ZARZĄD.

T E A T Rw. N. Drami rowa
Meryngowska 8)

OPERETKA
D Y R E K C Y AM, P- Liwskiego.

Dz ś „ K ijo w ie , k o rzy s ta *  z  cii w i l i ! "  ostatnie po­
lityczne i powszechne wypadki okulitżnosciowe Galery® 
uortretów bohaterów dma N asłajow ni twa. Groteska 
Parodya. T .e c e . Czytajcie afisze ANONS: 4 wyst. 
znal i n pri cadonny, wykonawczyni romans. Cygańsk 
1. TA M A R Y . Dn 3 gru lu ia „Hrabia Luksemburg 
d. 5 grudnia „W esoła wdówka‘\ d. 7 arudni* „Ksieź 
h czKa dolarów", d 9 grudnia „K. ól się w eseli". B i­
lety w ksieg. W 'dzikowskiego icreszC ityk 35 od 10 
do 3 po poł. i ód 6 wieczorem w kasie ‘eatru.

l i i  a j
FISHARMONIE pierwszorzędnych

U D
fabryk. G ITAR Y, B A Ł A ŁA JK I, 

AHifOLIHY, S K R Z Y P C E , GRAMOFONY ołyty. -TUTY najrozma.- 
iszych wy.iań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  a k łr d  in s t r u m r e t o w  m u z y o z n y o h  i n u t

H . J. JI N D R 1 Ś E K  w Kijowie
K resztzatyk ar B el Etage 585 Oddział w Baku

Klub „OGNIWOf< Dnia 3 go i 4-go grudnia r. b. rdbędą się 
urządzo'.e „zaraniem sekcyl Samoksrtałcrnia 

[ Koła Kobiet Polek w Kijowie 5366

prof, Krakow­skiego Uniwer. 1 mmi (JanaSłana).
i) i::cc

n
grudnia „Obrazy z Anglii

n \  Dnia 4 go |„|L 
grudnia ,<

P o c z ą t e k  o  g .  8 w i e c z .  Bilety od"^^ToP/ćTtTT* r!ł. '50 kop. są do 
nabycia w księg. W ł. Idzikowskiego, Kreszczatyk wprost Fuaduklejowskiej.

Cyrk „ H ip p o -P a C s c e ” Mikołajowska 7.
W e środę dn. 28 listopada wspaniałe przedstawienie w 3 cvrk oddziałach. 
B iorą ud/iał klowni B r . M an o , elegancka woltyże-kr M >lle R ic a r d o  
i in. Na zakończenie występ pogromcy Easinuna z jego trupą:

lwów, tygrysów, niedźwiedzi i dogów.
Początek o g. 8 I pół wiecz. W  niedzielę dnia 2 grudnia Ś c i ę t o  d z ie *  
c in n r .  Bierze udział p. Eastman ze swoimi tresow .nem i jw icn ętam i.

3e  A C lK ) K 3K lK ) K .t K lK A C lK łK ) K  A G F M tJ J l^ iC A O K k O K lK A C

x 2-“ ;,W 0K A S iu“  *
K r e s z c z a t y k ,  Alb 2 7 , w  p o d w ó r z u . J

Przyjm uje się zamówienia na łło t- , s-ebrn e i brylantowe w y o b y  ju- ■  
bilerskie i artystvczue upominki Jubileuszow e. W szystkie nrace wy- | 
konywane są gustownie i no przystępnych Cen ich . Zakład otrzymał wi

X 
X
X  .mnóstwo podziękowań za artys.yczne i Sumienne wykończenie robót.

4()KAOkX

Jampol - Wołyński
Prenuw eratą

f,bxiBnjiikft KiJowBk.1*
p rzy ju u je

Kantieniao-Podokk'
Prennm eratę i »gł«srenla de

,Jr<nnika Kijowsk.*
przyjmują: 353

p. ̂ fislpejrsn* $riad fntcgraflczny 
r . . .  i JjLx??ęsrarpja Polska 

p. Mieczysław Święcki, »  m„m ,.

K U RY Plymonth-rock —ang‘ _r 1 1 
włoskie, G Ę S I emdeńskie, KAC3 !KI 
pekińskie, IN D Y kl bronzowc, nagr 
złot. i sreb. med. Prem j. c h l e w n i a  
zaród. rud. ang. rasy TA M M O ETH  
słyn. z wytrzym od a mies. do 2 > at 
po cen. przysl., pocz. Sam horodek 
kij. g. Żarz. ma p. J. Połchow skiego

4495

W ILFO,
Prenumeratę i ogłoszenir de
„Oziiiftiki KI!o«sk!o38M

przyjmuje 
ksfegar. J. ZawadzKlego

— WĄTROaiAGE POCHO- 
DZEII1L HEMORUIDOW.
C ały rzerag dow odów stm erdza 
* ątcoblant pochodzenie hem oroi­
dów, to też 1 przy ich leczeniu 
□ a lfży  w zupełności, uw zględniać 
powyższą okoliczność. Leczenie 
hemoroidów poleca na odpoWicd- 
niem odżywianiu a ę i nr sto so ' 
waniu różnych środków lekar- 
sKicb, poDudzających działalność 
wątroby. Z w ykłe mięsienie w ą ­
troby jest najlepszym środicitm 
zewnętrznym. Z  pośród różn o ­
rodnych leków za najskuteczniej­
szy uważać należy CASCARINE 
LEPRINCE, gdyż środek teu 
działa jednocześnie zapobiegaw  • 
czo i leczniczo dzięki swym  
własnościom lozw alniającym  i 
specyalnemu cddziaty waniu na 
wątrobę, której działalność pobu­
dza, zabezpieczając jednocześnie 
trawienną działalność kiszek od 
zaburzeń. D-r Bernard. 4°45

Klęska w rolnictwie 
i przemyśle.

W iele mówi się obecnie, pisze i drukuje
0 klęsce, która dotknęła w roku bieżącym roi 
uictwo i przem ysł cukrow niczy i biada się nad 
atagnacyą i trudną pozycyą ekonomiczną stąd 
w ypływ ającą. W  utyskiwaniach podnosi ŝ e 
głótirni e w  tej klęsce to, co jest w niej udzia­
łem fatalizmu, to jest czynniki atmosferyczne 
w p o s ta ć  nadmiaru opadów w miesiącach let 
nich i jesiennych Nie przecząc bynajmniej, 
te  w niepowodzeniach tegorocznych rolnictwa
1 cukrow nictw a przew ażna rolę odegrały j e ­
szcze i w ilgcc, uważam  jednak, że oprócz tych 
czynników  żyw iołow ych pow ażny udział w klę- 
dce mają czynniki Sic żyw iołow e, od zabiegów  go- 
spodarcaycn zależne i im poddane.

N a opóźnienie sprzętu ib ó ż . kopania bu­
raków , m ew ykoóczenie przygotow ania roU na 
rok następny i  na niepowoozenia bieżącej kam­
panii cukrow niczej w płynęły oprócz nadmiaru 
opadów  u b o czn e i pow ody następujące: i)
znaczne powiększenie w ostatnich czasach plan- 
tacyi buraczanych a szczególnie płantacyi w ło­
ściańskich, 2) przechodzenie w całym kraju do 
gospodarstw a intensyw niejszego więcej rąk 
ludzk>on w ym agającego i 31 przejście znacz­
nych obszarów  ziemi drogą kupna do w ło­
ścian.

W edług danych m iędzynarodowego zw iąz­
ku dla alarystyki cukrowej, obszar zasiewów 
buraczanych w ynosił w  1905 roku w  F osyi 
526,000 hektarów, w  19 11 r. cyfra ta urosła 
do 787,000, a w 1912  r. w yniosła 776,000 
hektarów T ak  znaczne powiększenie upraw y 
okopow ych, w ym agających dla obrobienia, w y ­
kopania i dostaw y do cukrowni znacznej ilo­
ści rąa roboczych i siły sprzężajnej, musiało 
z konieczność, niezmiernie spotęgow ać popyt 
na najemnika, a w  razie niepom yślniejszych 
w arunków  atm osferycznych uniemożliwić w y­
konanie konieczrych robót w porze właściwej. 
Z e  zwiększeniem  płantacyi buraczanych urosła 
naturalnie rów nież ilość w yprodukow anego en 
kru i m ateryałów  do fabrykacyi potrzebnych, 
jak kamienia wapiennego, węgla kamiennego 
i t. p ; dostaw a tych m ateryałów ze stacyi ko­
lei dc fabryki I td  wre tnie zużytkowuje więcej 
sił sputęźajnych w danej okolicy.

C o  się tyczy przejścia do typu gospodar­
stw a rolnegr intensywniejszego, to na miejscu 
dawnej trzypolówlki widzimy zaprowadzanie 
płod izm ia ló w , a we w prowadzonych już dawniej 
ro tacjach  piodozmiennych obszar nieobsiewa- 
nego ugoru stale się zmniejsza, a nawet w ło­
ścianie zaczynają obsiew ać u go ry  przed plona­
mi, żeby wiecej w yzyskać w ytw órczość roli. 
T e  w szystkie zabiegi, zdążające do w ytw orze­
nia większej ilości plonów z danej jednostki 
gospodarskiej, pow iększyły zapotrzebowanie rąk 
roboczych koniecznych do upraw y, a natural­
ny przyrost ludności uszczupla się u na„ stale 
wyehodztwem  na Daleki W schód, a w ostat 
nich dwóch latach do Am erj ki.

P o 1905 r. znaczne ilości ziemi folwarcz 
nej przeszły do rąk włościan, a w niektórych 
okolicach krrju  włościanie zakupili i zakupują 
obszary dawniej do domenów należące, pow o­
duje to dla okolicznej średniej i wielkiej w ła­
sności z.emskiej znaczną stratę robotnika, znaj­
dującego zajęcie na w laLiym  kawałku ziemi.

Nakładowe gospodarstwo rolne i szybki 
w zrost plantacy buraczanych spotęgow ały po­
pyt na robotnika i na sprzężaj najemny. W y- 
chodźtwo i powiększenie drobnej własności 
ziemskiej zm niejszyły podaż pracy najemnej 
i sprzężajnej, to doprowadziło do naruszenia 
rów now agi, a okoliczność ta od lat kilku silnie 
utrudnia praw  Jłow y bieg gospodarstwa, gdyż 
naw et bez szczególnych zaburzeń atmosfe­
rycznych, mogą się zdarzać u nas liczne w y ­
padki niew ykonania czynności z góry  zakre­
ślonych przez system gospodarski z powodu

braku robo tn ika i n ajem n ego sprzężaju . O d p o ­
wiedź d i  pytan ie, jak  złem u zaradzić, c h o c ia ż ­
by częściow o, jest trudna, skom plikow ana i mu 
si oyć różn a, sto sow n ie do w arun ków  danej 
m iejscow ości i dan ego  go sp o darstw a. W n ie ­
których  razach  m oże być w skazan e, zam iast 
p o d ń en n ym i najem nikam i, p osiłkow an ie s;ę  ro 
botnika-ui stkłym i, SDrowadzanymi. n a s. zon  
z okolic  o kulturze rolnej m niej in ten syw n ej. 
P/zec!icdi.enie n a m echaniczną upraw ę i szer 
sze u życie  m aszyn m ogą częścio w o  usuw ać 
trudn ości brakiem  robo tn ika sp ow od ow an e. 
W  n iektórych  okolicach o k a zać  s:ę m oże n ie ­
zbędne zm niejszenie ilości ok op ow ych . Z re- 
s ita  n ie je s t m ojem  zadaniem  d aw a n ie  w s k a ­
zów ek  1 rad, chciałem  ty lko  z  »rócić u w a g ę  i 
podkreślić okoliczność, że w  k lęsce tegoroczn ej 
nie w szystk o  jest li-tylko  n astępstw em  objaw u 
żyw io ło w eg o , a w p łyn ęły  n a  nią siln ie nasze 
w arun i i ekonom iczne, k tórych  w p ływ  w  latach 
n astępn ych  odczuw ać będziem y.

W  porę nie sprzątni;te i nie wymłócone 
zboże uległo znacznemu uszkodzeniu, eręść oko 
poirych zostanie w ziemi, nadzieje na przy­
szłoroczny urodzaj, przy opóźnionym  siew ie ozi­
min i niewykonaniu przedzimowej orki, marne, 
zyski z cukrow nictwa wątpliw e przy kam pa­
niach połączonych z ciągłymi przestankami— oto 
sautki klęsiti tegorocznej. Są  to rzeczy już 
dokonane, lecz obecnie rolnictw o i przemysł 
przeżyw ają iclęsl ę zupt 1 lego  zastoju ekonomicz 
nego, który może spow odow ać liczne wypadki 
niewypłacalności. Ssutkiem  opłakanego stanu 
kom unikacji w naszym kraju, dostaw y w szyst­
kich produLtow są uniemożliwione: z jednej 
strony wiele cukrowni nie może otrzym ywać 
ze stacyi kolejow ych m ateryałów koniecznych 
dla kampanii, jak wapno i w ęgiel kamienny, 
z drugiej strony w yrobiony już cukier 
i wym łócone zboże nie mogą być dostawione 
do rafineryi i m łynów. Producenci walczą 
z trudnościami kredycowemi posiadając krocio­
we zapasy, które nie mogą być zlikwidowane 
Przy tej samej ilości opadów atmosferycznych, 
jaką nas jesień bieżąca obdarzyła, gdybyśm y 
w naszej prowincyi posiadali oprócz m agistral­
nych linii kolejowych jeszcze i koleje podjazdo­
we 1 szosy, to pozycya ekonomiczna byłaby 
znacznie znośniejsza a zastój finansow y mniej­
szy, w ięc i tu znowu mamy do czynienia nie 
tylko z czynnikiem atmosferycznym, lecz wi­
dzimy, że w klęsce wielką rolę odegryw a pier­
w otny stan dróg, zupełnie nie odpowiadający 
obecnym potrzebom rolnictwa i przemysłu

Troska o dobry stan dtóg, tworzenie pod­
jazdow ych kolei żelaznych i budowa szos, po- 
w ;nnyby stanowić głów ne zadanie naszych or­
ganów  samorządnych, zaniechanie zaś tycb 
czynności powstrzym ałoby praw idłow y dalszy 
rozwój rolnictwa i przemysłu a więc i dobroby 
tu ekonom icznego kraju.

Stan isław  Orlikowski.

Oświadczenie posła Seydy.
Przedstawiciel K ola P olskiego  p. Seyda 

w czasie d ysku sji nad sprawą reskryptu rady 
zw iązkow ej przeciw Je2uitom złożył w parła 
nencie niemieckim następujące oświadczenie:

„Imieniem Koła Polskiego oświadczam, iż 
postanowiliśmy w chwili obecnej w,=tizymi.c się od 
szczegółowego omawiania budżetu i ogólnej sytua 
cyi zagranicznej. Stosunki polityczne w ojczyźoie 
naszej wskutek wywłaszczania ziemi polskiej w in­
teresie komisy! kolonizacyjnej zaostrzyły się do 
najwyższego stopnia. W najszerszych kołach ludno­
ści zapanowało takie oburzenie, iż uważamy za po 
trzebne w drodze osobnej interpelacyi dać parla­
mentowi sposobność, aby wypowiedział swój sąd 
o pruskiej polityce antypolskiej, która nie tylko wy­
kracza przeciw ustawom Rzeszy, ale także urąga 
wszelkim zasadom ludzkości i moralności. Interpe- 

. lacya lem więCej okazuje się konieczna, skoro i 
:tat obecny dowodzi, że rząd Rzeszy popiera polf 

tykę antypolską rządu pruskiego.
„Pomimo, iż parlament przed kilku miesiąca 

mi ogromną większością odrzucił tak zwane do

datki dla kresów wschodnich, rząd nie wahał się 
pozycyę tę znowu wstawić do ętt tu. Stwierdzam 
niniejszem, jak. rząd w tym wypadku szanuje wy 
raźoą wolę parlamentu. W strzym uje się jednakże 
w chwili obecnej od dalszej krytyki tego postępo­
wania. Pozaiem dziś tylko oświadczam, że Koło 
Polskie zaznaczone wczoraj tak dobitme przez 
fra k c ję  centrową .stanowisko w spraw ie Jezuitów 
podziela w całej pełni. Potępiamy ja k  najene-gicz- 
niej ostatnią uchwałę rady związkowej, która istnie­
ją ce  jeszcze przepisy ustawy c Jezuitach zaostrza w 
sposób niczem nieuzasadniony i tern samem roznie­
ca przeciwieństwa wyznaniowe. Jak d otą ł, taa i 
obecnie żt. lamy, by ustawa ta, stanowiąca zamach 
n: ewobodę Kościoła katolickiego i będąca jedną z 
ostatnich pozostałości"'! ̂ osławionej w aiki z Ko­
ściołem  zatw ierdiona nie była."

a jw w im  »inii>«ii aawiUBSt

j’{a gałkanaeh.
Żądania Grecyi.

W  kołach dyplom atycznych zapewniają, 
iż, w czasie narad pokojow ych w Londynie, 
6- t3  go  grudnia n. st G recya ma zamiar sta ­
wić daleko Idące żądania w sprawie rozszerze­
nia sw oich posif.dłości na pół.-zachód. Ma ona 
zamiar żądać posunięcia granic az do zatoki 
W alońskiej oraz terytoiyum  d o  przylądku G I j s - 

sa, który zatokę ową odgranicza. G recya na 
poparcie sw ego żądania przytacza etnografi­
czne i historyczne argumenty, podczas gdy al- 
bańczycy stanowczo sprzeciwiają się temu i nie- 
tylko V alon ę z okolicami, lecz i teryl oryum 
aż do A rgyrocastro  na południe uważaj* za 
nit-zaprueczenie albański *

K ongres berlińsko pozostawił dokładne 
wyznaczenie linii granicznej w Tessalu i Epi- 
rze brzr.ośrednim rokowaniom  pomiędzy Tur- 
cya a G recją :

W  13-ym  protokóle kongres ów podał 
jednak wskazówkę, że granicę nttnow ić mają—  
w Tessalu— dolina Salam yvias, w  Epi/ze— do­
nna KaUm asu, która wpada do morza Egej­
skiego nawprost w ysoy Korfu, Z  powodu, iż 
obie te części nie m ogły być połączone, m ocar­
stwa, zgodnie z artykułem 24 traktatu berliń­
skiego, zaproponow ały pośrednictwo i ostate­
cznie przyznane G recyi w Epirze obwód Arty. 
Zaś •‘terytoryum  pomiędzy Prew czą a Kai arna- 
sem musiała się G recya zrzec, przez co straci­
ła rów nioż tak bardzo pożądaną Janinę.

O becnie żąda G recya całego teryforyum 
aż do zatoki W alońskiej. N azw a Epiru niema 
żadnego adm inistracyjnego znaczenia.

Epir w starożytności sięgał aż po przylą­
dek Glossa, takie same mniej więcej terytoryum 
zajmował za czasów państwa Bizantyjskiego.

Pojęcie zaś geograficzne Albanii w osta- 
tniem stuleciu ogromnie się zw iększyło, szczep 
albański sięga daleko w kierunku Macedonii 
i t. zw . Starej Serbii.

Co się zaś tyczy W alon y rządy austró- 
węgierski i wioski uczyniły krok w Atenach, 
ażeby zw rócić uw agę G recyi, iż o trwałej oku­
p a c ji W alon y m ow y być m e może. W  W a ­
lonie ustanow iony został prow izoryczny rząd 
albański.

Stanow isko Włoch.

„Tribuna* polemizując z „M essage:o‘ , 
który wypowiada się za oddaniem Serbii portu 
na morzu Adryatyckiem , pisze co następuje:

Nie jest kw esty* obojętna dla W ioch po­
wstanie trzeciej potęgi militarnej na wybrze 
żach Albanii. A ustro-W ęgry prędzejby się
m ogły na to zgodzić, niż W łocby, których g łó ­
wne siły  morskie rozlokow ane są na Adrya-
tyku.

G dyby jakaś obca potęga militarna usa 
dew iła  “V  na przylądku Linguette lub w zatoce 
W alońskiej w ystarczyłoby małej liczby torpe­
dow ców , ażeby przeszkodzić wypłynięciu floty 
włoskiej na północ przez kanał Otranto.

Z  tego powodu W iochy nie m ogą do
puścić, ażeby w ybrzeże albańskie dostało się w 
ręce serbów  lub g ,eków .

Pełnoinosnicy greccy

R ząd grecki ma wysłać następujących 
pełnomocników na narady pokojowe do L on­
dynu: Stefan Skulechis, byty minister ^praw 
zagranicznych; ambrsador w W iedniu— d-r. 
G erny Streit oraz ambasador w Londynie—  
Gemadios; oprócz nich— dwóch w o jsio w ych —  
doi/ódca sztabu generalnego— Danglis i pułko­
w nik— Met»xas Jako seLreiarz misyi gre­
ckiej— urzędować będzie pierw szy sekretarz am­
basady londyńskiej W ouros

Pełnomocnicy czarnogórscy
D elegaci czarnogórscy n r konferencyę 

londyńska otrzym ali dokładne Instrukcje, ułożo-^ 
ne na naiadzte ministrów ped przewodnictwem  
króla. Nojistotoiejszym  punktem żądań czar- 
nogórcó w jest odstąpienie im Skutari.

W  cfo aze  do Loadynu delegaci zatrzy­
mują się w Paryżu, gdzie mają się porozumt-ć 
z seibskim  ambasadoiem Besnikiem oraz z d e­
legatami serbskimi, którzy rów nież ibają się 
zatrzym ać w Paryżu.

D elegow any Łwzarz M .juskowicz ukończył 
ótudya w Paryżu, jest on inżynierem, zajmo­
wał rów nież stanowisko ministra finansów i 
prezesa ministrów. Pełnił w ciągu 10 lat obo­
wiązki konsula w Skutari.

D elegow any Lujo- W ojnow icz pochodzi' 
z R aguzy. Po ukończeniu wyższych studyów, 
osiągnąw szy stopień doktora praw, został wy , 
cbowawcą następcy tronu, A leksandra oraz 
ministrem sprawiedliw ości.

D elegow any Jowo Popow icz był w  sw o­
im czasie dyrektorem  p o lic ji w Cetynii, a na­
stępnie ambasadorem czarnogórskim  w Konstan­
tynopolu. D elegow ani czarnogórscy udali się 
już w podróż do Londynu v i a Triest i W ie­
deń.

3nformaeye.

zgodne z praw em , i postanow iło skasow ać roz­
porządzenie czernihow skiego zarządu gtrDcrntal- 
nego dla spraw  m iejskich i ziem skich.

€cha klcarawe.
Pogłos ii o r y n is y i  Makarów?.

W  kuluarach Dumy Państwowej mówią, 
iż zasadniczo już zdecydowana, dym isji, mini­
stra spraw wewnętrznych p. M akarow a, zo sta ­
ła uznana w chwili obecnej za przedwczesną 
Niedawno ‘ukończoBa kampanu. w yborosa  - d o ­
starczyła obfitego mate-yahi dla całego szeregu 
interptlacyi Rozporządzenia zaś w czasie w y ­
borów w ydaw ane były jedynie przez p. M aka­
row a, to też na niem spoczyw a obot iazeit od ­
powiedzenia na interpelacje. Przedwczesne 
usunięcie M akarowa stw orzyłoby dla rządu bar­
dzo przykra sytuacyę.

In terp eh cye w  spraw ie w yoorów .

J tk  wiadomo praw ie w szystkie frakcje  
Dumy, z wyjątkiem praw icow ców  i nacyonali- 
stów, przygotow ują interpelacye w kw esty i 
nacisku, jaki adm inistracja w yw ierała na w y- 
Lo*y.

Poseł M akłakow kategorycznie w ypow ie­
dział s ;ę przeciw niezwłocznemu wniesieniu 
interpelacy’

—  K ra j— powiada on— życzy so tie  zba- 
0a£ wszystkie szczegóły kampanu przedw ybor­
czej. W  tym celu należy utw orzyć specyalną 
kom isję ankietową, która, zbadew szy wszystk e 
m ateryały, dotyczące w yborów , przedstawi na 
stępnie Dumie poważne i oezstronne sp raw o­
zdanie. Sprawozdanie to, łączm e z votum Du­
my Państwowej stanowić będzie dokument o 
wiele ważniejszy od wszelki :h mów i odpowie­
dzi rządowych.

—  Pomiędzy senatem, a ministrem sp-aw 
wewnętrznych Makarowym wyniki zasadniczy 
spór w kw esty! kompetencyi senatu w sferze 
postanowień obowiązujących.

Gubernator lubelski w r. T909 w ydał po 
stanowienie obowiązujące, na mocy którego 
właściciele domów zostali obciążeni nadzwy 
czajuym i podatkami na utrzymanie Stróży. W ła 
ściciele domów r powodu ow ego postanowienia, 
podali skargę do senatu, który uznał, że pra 
wo gubernatorów do w ydaw ania postanowień 
obowiązujących, nie upoważnia ich tem samem 
do układania jakichkolw iek podatków pienię­
żnych lub w naturze, a w ięc postanowienie 
gubernatora lubelskiego dotyczy powinności, 
nie uwzględnionej przez prawo.

Na mocy tego senat postanowił skasować 
postanowienie gubernatora lubelsjiegu.

Minister spraw  wewnętrznych, M ikarow , 
odmówił podpisania proj-ktu rezolucyi, moty­
wując swą odmowę tem, iż według prawa, 
skargi dotyczące postanowień obowiązujących, 
powinny być składm e m insterstw u spraw we 
wnętrznycb nie zaś do senatu, dlatego też 
aister prosił senat o nierozpatrywanie skargi, 
tem ber dziej, że postanowienie obowiązujące zo 
stało już skasow ane przez sam ego gubernatora.

—  Na p;erwszem ogólaem  zebraniu sena­
tu wysłuchano skargi czernihowskiego gubernia? 
nego zarządu ziem skiego na uenwałę czerni 
bowskiego gubem ialnego zarządu dla spraw 
miejskich i z. .niskich, na mocy j której zostało 
zatwieidzone rozporządzenie gubernatora 
sprawie pozwoleń, jakich, w myśi tłómaczenia 
przez zarząd gub. artykułu 25 przepisów 6 in­
stytucjach  ziemskich, winni zasięgać u gu- 
nernatora członkow iejorazjprezes zarządu ziem­
skiego, w  razie wyjazdu w sprawach służbo 
wych poza granice gubernii.

Minister spraw  w ewnętrznych gorąco bro 
nil przed senatem praw idłow ości zarządzenia 
gubernatora czernihowskiego.

O gólne zebranie senatu, po krótkiej w y 
mianie zdań, przyznało, większością 40 głosów 
przeciwko 4-ern, dow ody strony skarżącej za

prasy rosyjskie;.
*

* * Żydzi w arszaw scy raow u zw róci'i 
:ię o pomoc do petersburskich kadetów O rgan 

Milukowa „Riecz* w ystąpiła z groźnym  a rty ­
kułem p t. „W  W arszaw ie niespokojnie", w 
którym nawołuje posłów polskich, aby pow agą 
swą wstrzymali bojkot żydów  w Królestw ie.

Riecz* insynuuje, że bojkot prowadź, d o ., 
pogromu. „Riecz* przyznaje, że w ybory w a r­
szawskie nie były w yłączną przyczyną boikotu, 
ecz że zasadnicza przyczyna kryje się gtębiej,
< dnocześnie wszakże adherenci pp. M ilukowa 
W inaw era pouczają rosyjskie społeczeństwo, 

Ze ta przyczyna kryje się w... antysemityzmie 
Ze stroną „napadającą*, „atakującą*, „w y- 

cieśniającą* są... polacy.
W  końcu „R iecz* ośmiela się rzucić ta ­

kie porównanie.

„W  chw ili gdy hakatystyczne gazety ogłasza 
ją  bojkot polaków — polacy boj cotują żydów... Y/ 
chwili gdy prawodawstwo pruskie usuw 1 polaków 
z ich gniazd rodzinnych — polscy antysemici wzy 
wają społeczeństwo do usunięcia .z F 'laki żydów. 
V 7 chwili gdy polacy muszą popierać obywatelszą 
równość w s z y s t k ic h 'narodów  zamieszkują :ych  Ro- 
syę — polscy naryonsńiści propLgują ograniczenie 
praw żydów w towarzystwach kredytowych W ar­
szawy*...

I tak dalej w tym samym duchu aż do 
zakończenia, w którem „R iecz* na zapytanie:—  
„Czyż nie jest to obłęaem?* —  odpowiada z 
przedziwną arogan cyą:— „obłędem niebezpiecz­
nym i hańbiącym zarazem *..

Przeczytaw szy te brednie, nie ma się n a­
wet ochoty krzyknąć.— wara!.. Bo wszak aro- 
ganeya harcujacego w onym artykule pism aka 
czerpie sw oją .. odw agę nie w zeznaniu prawy 
dy. lecz w poczuciu— absolutnej bezkarności.
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Listy z nad Wiln.
25 go listopada.

Z  wiadomości urzędow ych wiem y już, ja ­
ką formę przybierze udział m uoicy palności W il­
na w uczczeniu trzystolecia Domu Rom anow ych. 
Zarząd miejski powziął następujące uchwały: 
1) miasto ofiarowuje 300 rb. na budowę po­
mnika w Kostromie; 2) oddaje bezinteresownie 
plac obejm ujący 310,21 sąż. kw. pod budowę 
cerkw.; 3) rada miejska postanowiła w ziąć u- 
d zijł w obcnodzie uroczystości jubileuszowych 
w imieniu wszystkich „stniejących w  mieście 
urządzeń i organizacyi rządow ych i miejskich; 
4) niezależnie od tego rada postanowiła dla 
uczczenia jubileuszu otw orzyć uniwersytet w 
W ilnie z wydziałem agronomicznym, w yzn acza­
jąc pod budowę i pola doświadczalne 20 dzie­
sięcin gruntu miejskiego, asygnując prżytem na 
kcszty  milion rubli.

D la ukończenia spraw y wielkiej pożyczki 
miejskiej na przeprowadzenie kanafizacyi i pó­
źniejszych prac kulturalnych prc zydent miasta 
z paru członkami zarządu musi osobiście udać 
się do Londynu i przew ieźć oblipocys miejskie 
na ręce firmy „B erg, Crispoi i Co.* Zarżąd 
miejski zw racał się do jednej z arteli giełdo­
w ych z propozycyą za lat wierna tego intereau, 
ale za ma npulacyę przesłania pap ierów -ażąd a- 
no 7,000 rb.

O J kilku lat nie mieliśmy w W ilnie w y­
staw  większych, zw iązanych z gospodarką ogro­
dow ą i roiniczą; rok przyszły zapow iada się 
pod tym względem  obiecująco. W  lutym pro­
jektuje się urządzenie pierwszej w ystaw y n a ­
sion, w marcu ma być zorganizow any pokąz 
m aszyn do karczow ania i m ateryalów wybucho­
w ych du rozryw ania pni, jak rów nież pokaz 
m aszyn rolniczych. W ileńskie T -w o  rolnicze 
wmoslo podanie do depai tamrntu o urządzenie 
41 w ystaw  prem iowania bydia w różnych miej- 
scow ośc.ach gub. wileńskiej, między innemi i 
w W ilnie w maju 19 13  r. W jesieni zaś ma 
być urządzona w ystaw a kultury łąk, totfu  i tor­
fowisk.

Początek roku zapowiada się hucznie pcc 
względem zabrw ; już teraz do zarządu miej­
skiego napływ ają prośby o w ynajęcie sali miej­
skiej na urządzenie zabaw y dla tej, czy owe; 
instytucyi.

W  .zerrgu projektow anych zabaw pierw­
sze miejsce zajęło „Sto  trarzrszenie nauczycielek 
polek*, urządzające .B azar* w początkach g ru ­
dnia. T'rwać on ma trzy dni, a piękny cel —  
rozszerzenie schroniska dla starych nauczycielek 
i urządzeń,": przy niem szpitalika, zachęci pu­
bliczność do poparcia tej zabaw y. Są  u ni n 
in stytu cyi, nie m ogące narzekać na brak ofiar­
ności publicznej. .P ogotow ie Ratunkow e* z 
dnia sw ego zebrało 13,003 rb, 65 kop ; koszty 
organizacyi w yniosły 2,001 rb. 32 kop., czyste­
go  więc zysku pozostało 10,002 rb, 33 kop. 
T ylk o  taka wszechnarodow a instj tucya zbieuać 
może takie żniwo, naszr polskie instytucye za ­
ledwie dziesiątą częścią dochodu zadaw alniać się 
muszą.

Zm iany, dokonane przez m iiisterstw o o- 
św iaty w sprawie w ykładów  religii w szkołach, 
zaczynają przybierać formę konkretną. Dyrek- 
cya  średnich zakładów naukow ych rozsyła do 
rodziców  i opiekunów uczącej się młodzieży Ła« 
pytania urzędowe, do jakiej narodow ości się 
zaliczają 1 w jakim  języku p-\gną wykładów re ­
ligii dia sw ych dzieci.

Jak wiadomo, obowiązujące praw o n i ba­
zuje w ykłtd_c religię połakom po polsku, litwi 
nom po litewsku, białorusinom po rosyjsku i to 
z tem zastrzeżeniem, że narodowość określają 
ostatecznie nie rodzice d:ieci, lecz władza szkol­
na. N e dziw nego, źe z takiego rozporządzenia 
cieszy s ę niezmiernie ,W il. W iestnik*, j le zro 
zumieć m e można głosów  radosnych, rozlegają 
cych się na szpaltach .N aszej N iw y* —  wszak 
.zysk ó w  narodow ych* z now ego rozporządze­
nia w yciągnąć żadnych nie m ogą— rozporządze­
nie jest jasne: dla b.ałcrusinów  w ykład religii
po rosyjsku, a tymczasem w zapale w ychw ala­
n i* w szystkiego, co wymierza przeciw polsko­
ści, .N asza  N iw r* pisze: .D łu go  czekał nasz
lud, aż U sU n ie  czas, że i jego  język  rozlegać 
się będzie w szkole. T eraz ten czaa nastał i 
od nas eamych, od naszej in lcligen cy. wiejskiej, 
nauczycieli, zaieży. by nasz rodow ity język  bia- 
łoroaki znalazł poczytne miejsce w szkole lu ­
dow ej*.

Praw  dla języka sw ego, który, jak  ,W il. 
^ iestn ik* pisze, .n ie  jest uznaw any za język, 
lecz za jedno z ludowych narzeczy rosyjskich*, 
białorus ui rów nież nie otrzymają, a naw ołując 
do zapisyw ania się jako .bialorusini* tych, co 
dotąd używ ali tylko polskiego języka, „N a ^ a  
Niwa* świadomie, czy nie, pędzi wodę m  młyn 
tych, którym  chodzi o rozszerzenie wykładu re 
ligii katolickiej w języku nie-polskim.

Izba sądow a wileńska wciąż rozpatruje 
spraw y to o .ta jn e  szkoły*, za  które zw ykle 
opada kara, to spraw y księży, oskarżonych o 
przyjęcie bezprawne praw osiaw nycn na łono 
KośuoJa katolickiego —  te rów nież kończą się 
niepomyślnie dla oskarżonych, gdyż senat sWar- 
g i apelacyjne zw ykle odizuca. Spraw ę księży 
Jasń skiego  i Songajły, oskarżanych o rzekomą 
napaść na m aryaw itów, mającą sr sądzie w ynik 
pom yś ijy, me można uważać za skończona, 
gdyż prokurator apelował do senatu, domt.ga- 
jac siię ukarania uniewinnionego ks. Jasiń­
skiego.

R ozpoczęły Sir już wykłady 1 zajęcia prak­
tyczne na kursach dla dozorców  obór, urządzo­
ne staraniem wileńskiego T -w a  rolniczego w 
pow. dziśrueńskim Brak takich pracow ników 
dotkliwie odczuwać się dawał; obecne kurry, 
opar*e na praktyce, dzięki temu, że w.asciciei 
majątku, w  którym  8ię one odbyw ają, ofiarował 
bezinteresownie sw ą w zorow ą mleczarnię i o- 
borę dla zajęć słuchaczy, złemu zar&iLą w czę­
ści, dając pierwszą grupę w ykw aliLkow anycb 
już ludzi.

Mińskie T -w o rolnicze urządzuo kursy mle 
crarsko hodowlane, które objęły całeść “ iado- 
inosci, potrzebnych dla służby folwarcznej do 
zrozumienia współczesnych wym agań racyonal- 
nej Hodowli i mleczarstwa. Po ukończeniu eg za ­
minów, ao których z 30 słuchaczy i słuchaczek 
przystąpiło 27 osob, w ydano odpowiednie św ia­
dectwa, dobrze zasłużone, gdyż parobcy i dzie­
wczęta, ia le d v ie  czytać umiejący, w ykazali, jak 
ogromną korzyść z tych kuksów wynieśli, dając 
sob-'e radę przy obliczaniu nazw  z dziesiętnymi 
uhm L ajji, anśdzą mleka i t. d.

W  fkr< słaniu, gub witebskiej, kurlandżkie 
T -w o  rolnicze zorganizow ało dziesięciodniowe 
kur j  gospodarstw a w iejskiego i mleczarstwu; 
nie mało byio z urządzeniem kłopotu, gdyż po- 
licya m iejscowa nie pozw oliła na w ykład w ję ­
zyku łotewskim, proponując w ygłoszenie ich po

rosyjsku; trzeba więc było dalej starać się o 
pozw olenie,' gdyż włościanie okoliczni, dla któ 
rych w ykłady były przeznaczone, nie posiadając 
języba urzędowego, nie w ynieśliby z nich ia  
daej korzyści.

Zapowiedziano jeszcze szereg odczytów  z 
dziedziny koopcracyi.

N a zebraniu T -w a  rolniczego w Brześciu 
L it“ i” ttkim przedstawiciel inteodentiiry brzeskiej 
zachęcał obecnych do bezpośrednich stosunków 
z iutendenturą przy dostawie zboża. B yiy  po­
seł do Dumy p. Zaleski wniósł projekt budowy 
krochmalni .handlow ej dla przerobu miliona pu 
dów kartofli. Projekt przyjęto i w ybrano ko- 
misyę dla rozważenia sp rtw y, wprowadzając tę 
zmianę, że dostawcy staną bur powoli w spół­
właścicielami krochmalni, na budowę której 
p. Z a > s ii  daje tym czasowo swój w łasny kapi­
tał. Nrstępnie ,-uzwazano projekt, pouhodźący 
ze sfer urzędowych, m ający na celu Zjednocze­
nie na terćnre guberni! wszystkich tow arżyrtw 
rolniczych, kółek rolniczych i stowarzyszeń dro­
bnego kredytu. Projekt ten nie znalazł ogól­
nego uznania, jako sprzeczny z interesami to ­
w arzystw rolniczych.

W  Białymstoku zatzęła już sych o d zić  w 
języku polskim .G azeta  B iałostocka*, poi«rię- 
co la  sp. awom miasta 1 gub errii grodzieńskiej 
Numer okazow y obiecująco się przedstawia-

F W-

Z Żytomierza.
(Kor. wł. „T)z. Kijów.")
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Z  przyjemnością zaznaczyć wypada, że 

miasto nasze nie pozostanie w tyle za innemi, 
które iuż w roku bieżącym zdążyły obchodami 
jubileuszowymi ucrcić stuletnia rocznicę uro­
dzin Zygm unta Krasińskiego. U nas obchód 
taki odbędzie sie 3 grudnia. Zarfcąd T -w a  do­
broczynności uzyskał zezwolenie władz i czyni 
raźne przygotow : o-a. oby program  uroczyrto- 
ści odpowiedział ważności chwili i w yiokcści 
zadania.

Ponieważ obok głów nej intc-ncyi uczcze­
nia wielk.^j rocznicy, stan kary T-wa* dobro­
czynności liczyć się każe z względam i natury 
finansowej, z potrzebą zasilenia szczupłych o- 
b ed iie  środków T -w a, przeto urządzające pa­
rne skrzętnie % zabiegają, aby koszta urządzenia 
zredukować do minimum. Ź jb ie g i te znalazły 
serdeczny oddźwięk w gronie m iejscowych "ar­
tystów  i amatorów, którzy z caią gotowością 
usługi sw e ofiarowali i łącznic z panną Mirą 
Abram owiczów uą z K ijow a, która uprzejmie u- 
d_iał sw ój przyobiecała, wypełnią program w ie­
czoru jubileuszowego.

W ieczór rozpocznie wstępnem słowem p 
mecenas Skokowski, poczem ukażą się żyw e 
poi trety czterech postaci niewieścich, posiada­
czek sercu p o e ty  Delfiny Potockiej, Załuskiej, 
Joanny Bubrowej i Elżbiety Krasińskiej. U- 
talentowana deklam atorka panna Jadw iga Ł u ­
kowska, w ypow ie .R esurrecturis*, .Jak  Kawał 
lodu*... orazT w jinrcenizacyi „Glossę św . T e re ­
sy* Krasińskiego, Pnnna Mira Abram owiczów - 
na nadesłała swe numery: „Matt.nato* Leon-
cs yMIo i .N ie  sw atała m cię swatka* N iew ia­
domskiego. te jednak ulegną prawdopodobnie 
zmianie. Pan von Friemann, zaszczytnie znany 
w tutejszych sferach muzycznych piania!*, u- 
świetni uroczystość utworami Szopena, których 
ji at subtelnym i świetnym interpretatorem Na 
ostatnią część wieczoru złożą się żyw e obrazy 
z .Przedśw itu* i apoteoza.

M iędzy poszczególnym i numerami i pod­
czas obrazów orkiestra pod dyrekcyą p. Jawo 
row skiego w ykona sz e re g " utw orów muzycz­
nych kom pozytorów polskich

W śród  polskiego społeczeństwa, obchód 
budzi żyw e zainteresowanie. Sądząc z raźnej 
sprzedaży biletów, należy się spodziewać, iż 
teatr miejski w dniu 3 grudnia będzie w ypeł­
niony po > rzegi.

W  ciągu ubiegłych trzech tygodni w nie­
dziele i czwartki za przykładem ro*u przeszłe­
go staraniem T-wa dobroczynni dci urzndzona 
była .w en ta* w cukierni Frpnęois. W łaściciel 
cukiei ni, p, Korzeniowsi-i. znany ze swej u* 
czynnoCci gd y tylko idzie o społeczną lub do­
broczynną akcyę, udzielił i tym razem lokalu, 
oraż 50 procentowego ustępstwa na wyrobach 
cukierniczych. Sprzedażą zajm owały się dyżu 
rujące panie, któr* sw ą ofiarną pracą przyczy­
niły kasie T -w a dobroczynności 300 rublowy 
zasiłek

W y h o .y  delegatów, czyli1 l, zw. pełnomo­
cników Jo T -w a  wzajem nego kredytu odbyły 
a;e w trzech terminach. O gólną liczbę człon­
ków (około 700) podzielono na trzy grupy, 
wedle kategoryi, utworzonych rozmiarem odpo­
wiedzialności majątkowej członków. Z  ogólnej 
liczby 60 delegatów , urny wyborcze wyłoniły: 
45 polaków, 9 rosyan, 2 żydów , 1 czecha i 1 
niemca.

Zasługuje na podkreślenie, że od 37 lat 
istnienia T -w a  wzajemnego 1 redytu po rar 
pierwszy w w yborach wzięły udział k o b n ty  o- 
aobiście (w liczbie 12), nie za i jak byle do­
tąd, przez sw ych pełnomocników. Nadto dwie 
z nieb: pani Z . Bortnow ska i panna M K ra ­
jew ska zostały wybrane abi olutną większością 
głosów  do grona delegatów.

Zapoczątkow anie 5 przez kom ety czynnego 
udziału w instytucyi finansowej jest faktem 
znamiennym, świadczącym  o przenikaniu ich 
dilalalności w  coraz szersze bfery interesów 
spcłecznyeb

W łoszek

Z podolskiego Towarzystwa rc litago .

Ostatnie w roku biezącem posiedzenie 
rady T ow arzystw a odbędzie się w dniu trze­
ciego grudnia. Jak zw ykle posiedzenie odbędzie 
się w lokalu Tow arzystw a o 2-giej po połu­
dniu. Porządek dzienny posiedzenia rady na­
stępujący:

1) Zatwierdzenie protokółu z dnia 5 li­
stopada roku bieżącego.

2) Referat p. W ładysław a Bukroby o re­
zultatach pierwszego gubernialnego ziemskiego 
agronomicznego posiedzenia w Kamieńcu.

3) Referat p W acław a R oszkow skiego o 
gorztlauym  zjeździe w Kamieńcu.

4) Referat charkowskiego T ow arzystw a 
roltr czego względem bkndiowcgo traki atu z 
Niemcami

5) Referat o. Antoniego U .bańakirgo o 
iksp orcic  bydła za granicę.

6j O  kw estyi tksportu bydła za grauicę.

9) K w esty a budowy pawilonu na kijow ­
skiej w ysta w ie]i9 i3  r.

10) W  kwestyi zwołania" zjazdu hodow ­
ców bydła w kraju Południowo-Zachodnim  dla 
postawienia tej gałęzi na bardziej racyonalnym  
gruncie.

A  oprócz tych kwestyi, będą poruszane i 
inne drobne kwestye.

OmMWrtmERffis

Kronika prowineyon»lna.
(Z pism i od Korespondentów).
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Takiej fr.talnej jesieni 1 początku zimy nikt tu 
nie prmięta; błoto nic do przebycia, dostawa Wbzel- 
ka ustała, drożyzna najpotrzebniejszych produktów 
wzm aga się z dnia na dzień. Buraki w okolicy 
naszej zostaną z roatemi w yjątkam ijw ykopane, ale 
leżą w  kopćacb, gdyż dostawić ich nie sposób, 
a la Ił większy mróz może zrobić w ielką szkoaę; 
okoliczne fabryki cukru: KtęuowieCka jeszcze nie 
rozpoczynała pracy, a Szepetow łecka [znowu stanę­
ła. oczekując na nowa dostawę buraków.

W łaściciel słzw uckiej fabryki sukna po spa­
leniu się takowej nie chce odbudować fabryki sw o­
im kosztem, zgadza się jednak na utworzenie T o ­
w arzystw a Akcyjnego, do którego wejdzie jakc 
akcyonaryusz z całym  pozostałym remanentem 
W  tym Celu porobiono już pewne kroki dla pozy 
Skania kapitałów odpowiednich (coś około 2 3 0  tys. 
rubli), statut towarzystwa akcyjnego jest już opra­
cowany; obecnie chodź: ty lito o w ynalezienie zało­
życiela towarzystwa akcyjnego, ponieważ ks. San- 
guszko założycielem  pyć nie ćn ct Prawdopodobnie 
Cała ta spraw a potrwa jeszcze dość długc, tymcza 
sowo zaś ks. Sangu&zko do 1 go kwietnia w ypłacz 
wszystkim etatowym ofieyalistnm pensyę całkowitą, 
część robotników otrzymuje płaćę podzienną przy 
rozm aitych robotach, przy nporządkowrniu fabryki, 
a  pozostali pobierają połow ę poprzedniej pensyi 
miesięcznej, wypłacane; im tygodniowo.

Brak fabryki dał się oaczuć w  życiu całego 
naszego miasteczka, szczególniej ucierpieli sklepika­
rze i rzemieślnicy; nic to dziwnego, gdyż fabryka 
dawała mlastec ki- obrotu handlcw eeo na minimum 
80 —  100 tys rb.' roC2iiie, a przytem b yłe to jedyn'. 
iastytucya. gdzie m agli znaleźć praCę robotnicy 
chrześcijanie, gdyż fabryka w yrobów  fajansowych 
i wszystkie prawie inne fabryki w  S ław ucie, znzj- 
dują się w rękach żydów  i zatrudniają przeważnie 
żydowskich robotników.

Obecnie papiernia dzierżawiona przez żydów 
przeszła w  ręce towarzystwa Ditiatkowsżiego i tu 
robotnicy chrześcijanie znajdą nowy teren do pracy. 
Fabryka ta z wiosną ma być przerobiona dla w y ­
robów papitru papiero'uw ego, w yrabiała zaś do­
tychczas papier cukrow y i prosty do zaw ijanie to­
warów. Administrator fabryki p. Chriakow ira  z l - 

mieszkać w  Sławucie.
Życie towarzyskie, bijące tn u nas zawsze 

słabym tętnem, obecnie zupełnie zagasłe; żadnej za­
bawy, teatru lub koncertu dd dawien dawna już nie 
mieliśmy, a nawet orkiestra p. N am ysłowskiego, 
goszcząc b lizko—bo w  S zep etó w ct i w  Rć wnsm —  
S łiw u tę, nie wiem  z jakiego powodu, ominęła.

Całe życie SpołeCzue koncentruje Się obecnie 
przy 7-kIasowej szkole handlowej ,w  Sław ucie 
S koła ta od z go styczni* 1912 roku otrzymała pra 
w a szkół rzędow ych i posiada obecnie około 140 
uczniów, w  tym roku zastała już otwarta klasa 4-ta 
Nowoobrany komitet rodzicielski w raz z komitetem 
pedagogicznym odbywają częste posiedzenia, n?ra 
dz: ją ;  się nad rozmaitemi Sprawami życia Szkolne­
go, a obecnie gorąco zajmują się sprawą budow y 
nowego szkolnego gcnuchu I urządzenie 31 dorocznej 
Choinki dla zebrania fniiduszów na opłatę prawa 
nauki dla biednych dżieći, o Czeta obszerne w  na­
stępnym tygodniu dam sprawozdanie. „Nom is".

—  Telefony w  pow. berdyczowskim . D elego­
wani przez firm ę .Siem ens i Halske* technicy do- 
konywują obecnie badińprzedw stępnych w  kw estyi 
utworzenia w pow. b e idyc.rowskim sieci telefonicz­
nej. Sieć telefoniczna ma być otwarta ;-go listo 
pada przyszłego roku.

— Bada .la klim atyczne w  pub. prdoiskiej. 
Podołskt gube.nialny zarząd ziemski zw rócił się bo 
powiatowych agronomów podolskich z prośbą o uło 
żenie opisu gub. podolskiej pod w zględem  klimaty 
iznyru oraz o opracowanie w osobnej książce n  ,.1 
teryziów , dGtyCzątyen obecne; organizacyi pomocy 
agronomicznej, udzielanej ludności. Prace te rrrią 
być posłane ua w ystaw ę, k.óra w  roku przysz'ym  
rai. się odbyć w  Kijowie.

—  K lasyflkacya m iasteczek. Zostało N ajw y­
żej zatwierdzone przeniesienie miast Braćłfcwla, 
Jampola, Nowej UszyCy, Latyczow a, OlgopoU , Sta 
rej U sz/cy i Chmielnika z k lasy  3-ej do 2 e j—ogól­
nego szematu pobierania podatku pateniowego od 
fabryk i zakłaców  dla w yrobu I sprzedaży napojów 
wyskokow ych.

—  Now ł szkoła rolnicza w  Kamieńcu. P ierw ­
sza gubernialna konfereneya ziemska uchwaliła 
zwołanie drugiej ziemskiej konferencyi rolniczej 
w  początsu roku przyszłego Kcnferen^ya :a, w  
której obowiązkowo wezm ? udział m iejscowi kupcy 
zbożowi, odbędzie się w  W innicy i rozpatrzy kwe- 
styę bnndlu zbożem vr tem mieście.

Prócz tego, pierwsza konfereneya uchwaliła 
zreform owanie m iejscowej technicznej szkoły śred­
niej na specyaina Szfółę rolniczą z rocznym  kur­
sem nank, z zachowaniem jednak istniejących 5 kias 
o progrem ie ogólnokształcącym . Nowa szkoła mr 
przygotować kandydatów na posady agronomów 
ziemskich. Na reform ę zostanie aSygnowane 50,000 
rubli na utrzymanie zaś szkoły— 10,000 rb. rocznie.

Revi iz/a traktatu handlowe­
go z Niemcami.

(Wywiau u wiccpr&seaO Podolskiego lowamy 
stwa Bolniczego p. Antoniego Uroańskiego).

R e w ity i. traktatu handlowego z Niemcami 
jeat to kw estya, obchodząca nasze organ izacje  
rolnicze niemniej, niż rozmaite instytucye han­
dlowe i przem ysłowe, utóre w kw estyi tej ju ż  
głos zaorały lub też zabrać go zamierzają. 
W  ce>u poinformowania się, jakie też Stanowi­
sko względem  tej rew izyi za m iera ją  zajać T o  
w arzystw a roim cze naszego kraju, zw róciliśm y 
się  do bawiącego chwilowo w K ijow ie w ice­
prezesa Podolskiego T ow arzystw a R olniczego 
p. A . Urbańskiego, jako do referenta tej upra­
w y  na odbytej onc^daj nuradzić przy Kijow - 
skiem Tow arzystw ie Rolniczem — i garścią u- 
przejmie udzielon ych  przez n :“ g o  w iadom ości 
dzielim y się z naszym i czyteicifcami.

—  Z  będscą ohecnie n a  porządki; drien- 
iiym rew-zyą troktata z N i-m cam — -t.świrdczj': 
narz interlokutor— zw iązane są n a jż jwotm ejsze 
interesy naszego rolnictwa.

O bow iązujący w obecnej chwili traktat 
z Niemcami zaw arty został w r. 1904, w cza­

sie w ojny rosyjsko-japońskiej. Traktat ów  opra­
cow any został nader szczegółow o, pomimo to 
jednak posiada on m nóstwo jaskraw ych sprze­
czności. '

Na mocy tego traktatu cło od w yw ożone­
go do Niemiec zoota zostało znacznie podnie­
sione w stosunku do dawnego. T ah  naprz. cło 
od pszenicy z 27 kop. zostało podniesione do 
42 kop., od żyta z 281,2 do 40 kop O gólne 
straty, wynikające z tak niekorzystnie zaw arte­
go traktatu, są dia rolnictw a wprost olbrzymie 
(wtdłup obliczeń prof. D rozdow a, państwo R o ­
syjskie traci z tego powodu około 52 mii. rb. 
roczme). Co się zaś tyczy R osy: to zrezygno­
wała ona z podniesienia opłat celnych za pro­
dukty, im po-towane z Niemiec.

W  rezultacie vyso k ich  ceł widzimy obec­
nie iż dowóz żytr niemieckiego do R csy l znacz­
nie przew yższa w yw óz tego produktu z R o sy ’ 
do Niemiec 1 w ostatnich czasach ilość żyta 
jakie otrzymujemy z Niemiec, dosięgła takich 
rożmiarów, iż import ten. staje się nader groź 
nym dla naszego rolnictw a.

W idzim y więc, iż sąsieazi nas: stw arzają 
dia siebie nnacr dogodny rynek zbytu. Pierw 
szorżędną rolę g “ają tu t. zw . ,św iać ectwa toż- 
kfm ości*. M iauowicie eksporterzy niemieccy, 
w yw ożąc z? granicę pew ną ilość zboża, o trzy­
mują prawo importu w granice państwa nie- 
mii ckiego b e z  c ł a  takiejże ilości zboża. P rzy­
puśćmy dla przykładu, iż w  K rólestw ie ceny 
na zb ołe  są bardzo wysokie. W ów czae ek s­
porter niemiecki z w ielką dla siebie korzyścią 
wyw ozi do K ró k stw a  pew ną ilość zyia, sprze­
daje tam drogo, l  następnie takąż samą ilość 
sprowadza z Am eryki, gdzie, dajmy nr to, żyto 
w danej chwili jest tanie.

I oto oba te czynniki, t. j. w ysokie cła 
z jednej jtro n y  i „św iadectw a tożsamości* — - 
z drugiej spraw ;ają, ’ ż Niem cy zasypują nas 
swem zbożem, opanowują rynki K rólestw a > w 
ten sposób w yw ierają nader szkodliw y w pływ  
na interesy naszego rolnictwa.

Jasne chyba jest, iż gdyby nie było 
wysokich ceł i „św iadectw  tożsam ości*, nie tra ­
cilibyśm y tych 52 milionów, które tracimy 
obecnie.

—  T o  o czem mówiłem —  mągnął po 
krótkiej przerwie nas* interlokutor —  bynaj­
mniej nie wyczerpuje kwestyi. T raktat han­
dlowy n it dotyczy jedynce zboża, obejmuje on 
rów nież i »nne artykuły naszego eksportu, j t k  
nierogacizny, drzewo nieobrobione, ja ja  i t. p. 
W obćc defektów tiąktaiu i na tych artykułach 
tracim y bardzo w icie czego najlepszy dowód 
stanowi ODecne otw arcie ryn ków  niemieckich 
dla mięsa rosyjskiego, mianowicie o*warcic 
t y m c z a s o w e .  O czyw iście, gdyby zarządze­
nie to posiadało cecby stałości, miałoby ono 
zupełnie inne znaczenie. Jako środek tym cza­
sow y powoduje ono jedynie znaczną zwyżki; 
cen mięsa na naszych rynkach, co stanowi 
dla nas zjaw isko nader niepożądane.

—  Z c  w szystkiego co powiedzisłem  —  
kontynuował nasz rozm ówca —  wynika, iż trs ■ 
ktat z r. 19 0 4  był dla nas nadzw yczaj niedo­
godny. Polityka ekonomiczni państwa w pier­
wszym rzędzie winna być skierowana ku 00- 
oarciu rodzimej produkesi. W yrazem  takiego 
poparcia 'm ogą nyć premi* w yw ozow e, cła i 
nareszcie konsekwentnie opracowane i korzy­
stne traktaty nandlowe.

Premia u nas nie istnieją, g dy w Niem- 
ezreh, ebeć nie są one udzielańe iako takie, 
istnieją jednak w  formie „św iadectw  toiżam o- 
ści*. Cła posiidam y za wysoa.e, .  traktaty za­
wierane są nie na naszą korzyść.

Zbliżrjąca się rew izya traktatu handlow e­
go z Niemcami stanowi otiecnie przedmiot po­
wszechnej uw agi szerokich kół społecznycL. 
R ó n n o ltg le  z prscam i przygotowpwci.em i rządu 
sprawą icw izy i traktatu zajęiy się organizacye 
społeczne, ziemstwa, rady z.azuów  przedstawi­
cieli przemy Si U i handlu, izby eksooitow e i 
wreszcie to w a r z y s k a  rolniczi

Muszę tu zazna zyć, iż interesy p-z^mysłu 
i rolnictw a nie są w  tej sprawie identyczne 
W szak jeżeli zechcemy zredukować, lub nawet 
znieść zupełnie cła obecne, musimy pamiętać, 
iż Niemcy nie zgodzą się na to „dla naszych 
pięknych oczu*. Musimy pamiętać, iż zażądają 
one jakiejś kompensaty

Jakaż to może być kompensata?
W  mojem przekonaniu najlepszą kompen- 

batą bałoby z naszej strony niepodnoszenie ceł 
na im portowane do nas niemieckie m aszyny 
i narzędzia rolnicze. O czyw iście przemysłowcom 
naszym  byłoby to bardzo nie po myśli D la te­
go też, mojem zdaniem, tu—arzystrza rolnicze 
na Rusi powinny opracowi ć i przesłać do mi­
nisterstwa p-zemyslu 1 handlu o .az do głów ne­
go zz.rząou roinietw a memoryał sam oistny, któ­
ryby ■" świe.Ul daną fcwertyę w yłącznie z punk­
tu widzenia interesów  rolnictwa Propozycys 
cn srkow sn kgo T o w ju zyśtw a rolniczego współ 
nego opracow ania m em oryiłu i złożenia go 
ministerstwom w imieniu 10  gubernii rów nież 
w ydaje mi się dla nas nieodpowiednią, ponie­
waż interesy naszego kraju z wiciu względów 
różnią się od interesów  okręgu cha-kowsHego, 
ze w/ględu z«ś na olbrzymi obszar naszycn 
trzech guberni., opinia ićn kół rolniczych za­
w arta w  oddzielnym, szczegółow o um otyw ow a­
nym m em orysle, może mieć wielkie znrezem e 
przy decydow aniu tak ważnej eprawy, jaką jest 
d>a nas rew izya traktatu.
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K oka 1801. Rząd francuski kasuje le tię  
włoską, formując ź  niej d a i e  pól brygady li­
niowe armii francuskiej.

—  Teatr polski- W e czwartek teatr P o 1- 
ski pow tarza cieszącą się powszechnem pow o­
dzeniem krotochwilę G  D regely ’go p. t. „D ob­
rze skrojony frak*.

Na sobotę na popuWrne przedstawienie 
po cenach zniżonymi dyrekeya teatru p rzygo­
tow uje wspaniałą tragedyę J111 Słow ackiego, 
p t. „M azepa*.

W  niedzielę koraedya Tadeusza Konczyń- 
Bkiego, p. t, „B iałe pawie*.

Zapow iedziane na czwartok i piątek ptzy- 
zziego tygodnia aw a a js tę p y  gościnne znakc-

mitej artystki o. Stanisław y W y so c W j, która 
wystąpi jako M iynsrka w „Zaczarow anem  K ole, 
„R ydła* i jako Młoda w  „K lątw ie* W yśpiań- 
skiego budzą wielkie zainteresowanie w  pzero- 
kict kołach publiczności kijowskiej.

—  Z Koła Kobiet. Zarząd K oła Kobiet 
pode je  do wiadomości, iż projektow ana na 8 
grudnia zabrw a pod nazwą „herbatki-M iniatu- 
re* pomimo uzyskanego już pozwolenia władz 
zostaje odłożona na czas pośw iąteczny z p ow o­
du następujących praw ie dzień po dniu między 
5 ym a 13 grudnia tak>ch atrakcyi, jak iwystę- 
py znakomitej artystki p. S t W ysockiej, kon­
certy Hofim aua, D y g tsą  1 S/m toniczny.

Zarząd z powedu krótkości czasu nie jest 
w rro in cs :i inaczej jak za naszem pośrednict­
wem zewiadom ić Szanow ne panit, które były 
proszone o przybycie na zebranie organizacyj­
ne dziś o gedz 5 ej, iż zebranie to rów nież 
zostaje odłożone.

—  Gstrzetenle- O d dłuższego ju l  czasu 
osoby zatrzymujące s ;ę w notelacn kijowskich 
i korzystające z usług t. zw  komieyonerów 
hotelowych przy nabyw aniu za pośrednictwem  
tych ostatnich biletów kolejow ych są ni :miio- 
siem ie w yzyskiw ane. Pod pozorem przekupie­
nia kiinyerów biletow ych n a  stacyi którzy m o ­
gą jskoby, za-eżnie od sw ego widzimisię, sprze­
dać lub nie sprzedać biletu, koim syonerzy 
otrzymują za sw e usług, po kilka rubli nieraz 
ponad normalną w artość biletu.

W obec tego proszeni jesteśm y o zakom u­
nikowanie, że okoliczności, tow arzyszące p ro ­
cedurze sprzedawania biletów, w ykluczają w szel­
ka możność tego rodzaju nadużyć ze strony 
kasyerów  i że ćotycnczss nie zanotow ano ani 
jednego wypadku, by kasy et utrzymał j»k'eś 
specyalne wyns-fi-odzenie zr sprzedanie biletu. 
Nie mają oni najm nlejsiej możność, rob enia 
tego rodzaju apekuiaeyi n st.e t w h w czsu  g d y  
pozostaje do corzedaniŁ niew ielkr dość bdetów 
nrzy znacznej ilości pasażerów, życzących sobie 
takowe nabyć. Bilety są uprz^dŁWS.n; w e itu g  
ściśle określonej taryfy i żaaen kasyer nic ma 
praw a otrzym ać nic ponad jngO wartość. K o- 
m isyonerzy korzystają z nieznajom ości stosun­
ków  i U  w ow lerncści sw ych klientów.

N a wniosek naczelnika kolei odnośnt o- 
atrzeżenie umieszczone zostaną w rozkładach 
jazdy pociągów.

—  K ursy d l i  agronomów- Zarząd K i­
jow skiego T ow arzystw a agronom icznego zh ra -  
stem  pośrednictwem  podaie do wiadom ości, iż 
dziś, 28-.J0 1 stopeda, nu krótkoterm inowych 
kursach dla agronom ów i g o s p o ia izy  wiejskich 
(w  lokalu Muzeum Pedagogicznego w z y  ul. 
W  W łodzimierskiej) od gudz. 4SJ4— wi e­
czorem cdhędzie się wykład W . Kotkuuowa: 
„o  w yborze odmian roślin ura-7nychL.

—  K o s tn a  rzecbLybedzł- Zarząd miasta 
KijO” a zw rócił się do naczelnika kolei Poł.- 
Zacnoduicli z propozycyą zbudowania własnym  
kosztem mostu na rzece Łybedzi w pobliżu ul. 
Karaw ajew skiej wproś' domu nacz-lniaa w oj- 
sLowego. Naczelnik kolei zgodził rię d ł  
propozycyę zarządu miejskiego.

—  O praw a B djlisa. W czcraj niespeazir- 
wanie znowu przyjechał do K ijow a sędzia śled­
czy do spraw szczeg. wag? przy petersburskim 
sądzie okręgow ym  p. N. Maszkiewicz, który, jak 
wiadomo, dz mocy SDecyalnego polecenia m;- 
nist-a sprawiedliw ości prowpóz" śledztwo sądo­
we w  snrawie o zabójstw o w K ijow ie Ju sz - 
czyóakiego. Przyjazd pow tórny p. M ćszkiewi- 
cza sp ow oacw any został koniecznością śledz­
tw a dodatkowego co do niektórych okoliczności 
zabójstwa.

P  M zszkiewicz zamieszkał w hotelu 
„FraręOis*.

—  Nowb kom unłkącye bdzpeśrednle.—  
Od d. i-g o  stycznia 19*3 r. na kolejach Poł.- 
Zachoanich wprow adzone zostaną następujące 
nowe kom unikacye bezpośrednie dia pasażerów  
I, II i III klasy: 1) pomiędzy K ijow em  i Hum a­
niem kursować będą pociągi pospieszne NźNś 7 
i 8. P ierw szy z li.ch będzie odjeżdżał ż K ijo ­
w a o g. 9 m. 35 wieerorem  i przychoduj do 
HuruaDia o g. 9 m. 20 rano; arogi będzie
odjeżdżał z Humania o g. 8 m 30 wieczorem
i przychodził do K ijow a o g. 8 m. 50 rano.
Pociąg odjeżdżający z K iiow a o g. 6 m'. 25
w ieczc.em  i idący przez Cw ietaow o do H um a­
niu zostanie Skasowany. Od da- 18 kw ietnia 
1933 roku w arszaw ski pociąg kurye: ski Nb 9 
zostanie skierow any do W arszaw y przez S arn y  
i K ow el, natomiact w prow adzony zostan ę n o ­
w y  pociąg kuryerski R ostów  nad Donem. Fastów - 
V arszaw a. Od tejże d aiy  tucznie aurjow ać 
n ow y pociąg O desa-K oziatyn-W arszaw a, orsz 
u staiora  będzie kom unikacya bezpośrednia po­
między Kijowetu a KislowoozLiem . Zw iększo­
na rów nież zcżtanie ilość pociągów  z piackar- 
tami kursujących między K :jowem  a S ew asto­
polem.

—  W yjaśn ienie- Z  powodu powstałych 
w kijowskim  guberfcialnym zarzadZie ziemski n 
wątpliw ości, czy, w cb ec zakazu organizow ania 
przeu ziemstwu biur porud praw nych dla lud­
ności, m ożna ns lamach „G rze tj ziem skiej* u- 
dżielać odpowłeilzi na poszczególne pytania 
czytelników  w  kw estyach praw nyco, p. o. g u ­
bernatora kijow skiego wyjaśnił, iź podobne w y ­
jaśnienia można zam ieszczać w ruhryce „P yta­
ni* i odpowiedzi* „G ste iy  tiem skiej*.

—  Kęsa emerytalna- w  kijov*kim  ąu-
bcrnialnym zarząd~ae ziemskim ntrzym sno w ia­
domość, iż zgrom adzenie ziemskie pow iatu li­
powi eckiego uchwaliło przyjęcie projektu usta­
w y  kasy emerytalnej urzędników ziemskich w 
gub. kijowskiej bez za d iych  zmian

Żw in cgrodzkie zgrom adzenie ziemskie od­
roczyło rozw ażanie ustaw y kasy emerytalnej 
do orzyszltgo  zgrom adzenia nadzw yczajnego.

- -  Spraw a dyscyplinarna- Na ostatnem
ogóm em  zebraniu ezłomtów kijow ssiego sądu 
okręgow ego rozw ażano wnioseb prokuratora w  
sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności dys- 
cyphna-nej obrońcę Bejiuu, adw. przys. D, 
M argolina za to, iż rzekom o miał on w ezwać 
W iatę  Czeberlakow ę do Charkow a i tam obie­
cyw ać jej 40 tvs. rb. za przyjęcie na siebie 
w iny zabójstw a Juszczyńskiego lub wskazanie 
iego  zabójców .

O gólne zebrnnie sądu postarow iło  zażądać 
od adw. przys. D. M argolina odnośnych w y­
jaśnień.

—  W ysta w a  kijow ska. CnegdaJ pod
przewodnictwem  in żyn ie.a  G . Czern ojarow a od­
było się posiedzenie w ystaw ow ej sekcyi budo­
w y  m aizyn. Podniesiono projekt zw ołania 
podczas w ystaw y zjazdu inżynierói nm ecnan- 
kósr i fabrykantów  mas»j'n. Po dłuższej dys- 
kusyi postanowiono na pcłączonem  posisdzciru  
wszystkich sckcyi pociuieść kw estyę urządzenia 
poaczas w ystaw y wszygtkicn w ogóie zjazdów . 
Postanow iono rów nież w  czasie wjnUwy urzą­
dzić 4 seryi w ykładów  o budowie m aszyn: dla 
szerokich w arstw  publiczności, robotników, fa ­
brykantów i specyalistów . Na prelegentów
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postanowiono zaprosić prof D. Ruzskiego, 
H ryniew ieckiego, Sidorow a, G a w y le n k ę , Hacu- 
ka, G ejbla, Korsza, Uaeak* i innych.

—  T eg o ż sam ego dniia pod prźrwodnic- 
tfcem w iceprezesa sekcyi gub. inspektora we te 
ryn aryi M. L a< zczenki, odbyło sic posiedzenie 
sekcyi w eteryusryjnej. Z  powodu wyjazdu se­
kretarza sekcyi B ogdanow a, całe posiedzenie 
pośw ięcone zostało porządkowaniu posiadanych 
m ateryałów , które przedłożone zostaną na naj- 
bliższem pos cdzeciu zarządu-

—  W szectrosyjsk ie  stowarzyszenie cukro­
wników posta aowiło wziąć udziat w w ystr wie 
i w ybudow ać na płacu w ystaw ow ym  własny 
paw ilon. Przy zarządzie stownrzysZenh zorga­
nizow ana została kom isya w ystaw ow a pod 
przewodnictwem  członka zarządu inżyniera A . 
Sirotkina.

St s"iwnie do opracow anego przez komi­
s ję  planu, Stow aizysten ie  wysta wi w  p iwślonie 
swoim, w yłącznie w yniki działalności naukowo- 
praktycznych in sty tu cji istniejących przy S to ­
warzyszeniu, m ianowicie: pracow ni chemicznej, 
kom isy  rzeczoznaw ców  oczyszczania wód ście­
kow ych z cukrowni, sieci pól doświadczalnych, 
rozrzuconych *  południowym  rejonie cukrow ni­
czym, centralnej s ia c y  doświadczalnej w  Miro­
nów ce i stacyi entomologicznej w Ś/nile. W y  
staw ow e okazy instytucyi pow yższych sk ładić 
się będą z drukowanych prac i sprawozdań 
oraz licznych zestawień graiicznycb w postaci 
tablic, w ykresów  i t. p , poglądow o przedstawia­
jących  obecny stan przemysłu cukrowniczego 
w  państwie i w yjaśniających różne kw estye, 
d o 'yczące tego przemysłu.

O becnie kosztem Stow arzyszenia diukuje 
s ą sprawozdanie, które zaw ierać będzie opis 
pow ażniejszych prac i b s ia ń , dotyczących róż­
nych działów  przemysłu cukrowniczego, wyko- 
nanycn przez pracownią chemiczną i inne za­
łożone przez Stow arzyszenie in stytu cje  od 
czasu ich założenia.

Prócz tego  w  pawilonie Stow arzyszenia 
w ystaw ione oędą produkty fahrykacyjne cukrow­
ni z  różnych stacyi przerobow ych. Na koszty 
przygotow ania ok-.zów przeznaczoro 10 tyc. 
rubli.

Zbiorow ej w ystaw y w si.ysik:ch fabryk 
cukru należących do Stow arzyszenia w  pawi- 
loaie powyższym  nie będzie. B id o w a  paw i­
lonu rozpocznie się na wiosną

—  T o w a rzystw o  dla sanrokształcanla.
Od d. 14 b. m. zaczęło fun kcjonow ać w K ijo­
wie .T o w arzystw o  dla samokształcenia * z te­
renem działalności, obejnrjiącym  gubernie ki­
jow ską, w ołyńską i połtawską. Nowe T ow arzy­
stw o  ma n a celu zadania w yłącznie oświatowe; 
działalność .go  zasadzać się będzie na urzą­
dzaniu w ykładów  dla dorosłych, koncertów lu­
dow ych i w ycieczek naukowych. D .a zwiększc- 
n  a środków  Tow arzyatw a, w celu rozwinięcia 
szerszej działalności na polu wykształcenia pc- 
zzsikoinego, zarząd T ow arzystw a zw róellaię do 
rady miejskiej 2 prośbą o udzielenie Tow arzy- 
srwu jednorazow ego zasiłku w sumie tysiąca 
rubli.

—  S ta ty sty k a  epidemii. W edług danych 
w yd ialu zdrow ia publicznego kijow aklego za­
rządu m .ejaeiego, w  ciągu ubiegłego tygodnia 
zanotow ano w mieście 1 w ypadek tyfusu brzu­
sznego (w tygodniu  poprzednim było 2 w ypad­
ki), 1 — tyfu iu  plamistego (poprzednio 1), 3 — > 
pow rotnego (poprzednio 4), 2— ospy (poprze­
dnio 1), 30 —  dyfterytu (poprzednio 46), 12
szkaFatyn y (poprzednio 35), 13 — odiy  (poprze­
dnio 7), kokluszu nie notow ano (poprzednio 2) 
i 1 dyaentcryi (poprzednio było 2),

_  Odczyty lekarskie- w  celu zaznaje- 
m ieiia  ludności ze sposobami niesienia doraż 
nej pomocy ofiarom nieszczęśliwych w ypadków , 
a  taltle watki z zakorzenionymi wśród ludu 
przesądami 1 fałszywem i pojęciami o m edycy­
nie, z in*cyatyw y lekarza sanitarnego przodu. 
Sulom eóki d-ra Ż j k a  niebawem urządzony bę­
dzie w K yo w ie  szereg odczytów  z dziedziny 
m edycyny elementarni j.

—  Okólnik prezydenta miasta- W obec 
ctęstycn w ypadków  w ytaczania przez miasto 
proccsó v, w sumach, przew yższających faktycz­
ną ntleżność, jaką zarząd miejski ma prawo 
egzekw ow ać od rozmaitych instytucyi i osób 
pryw atnycL, prezydent nnaata w y d jł rozporzą­
dzenie, aby referenci wszystkich wydziałów 
niezwłocznie iń firm ow ali wydział praw ny d 
każdym  w voa t u  spłaty części długu, zaległo - 
ści, raty lub należności z nakazu w ykonaw  
czego.

OSOB1ST F .

— ■ Pfókurątor kijów skiej izby sądowej 
p. G . Czapliński] w yjechał w  Sprawsch służbo­
w ych do P* tertóJUTgm. O oow iarki jego  pełdi 
t-nrczasow o pomocnik prokuratora izby sądo 
wej p. A . br. Tyzenhauzen.

— P O Ż A R . Dn. 26 listopada o kcło  polnoćy 
w szC ził się pożar na Padole w  sadybie > 62 1 przy 
ul. Jirosławskiej. Ogień zostit r-hrótce stłum on; 
przez p a -sia t straż crrniowr Uszkodzona został 1 
tylko jednopiętrowa oficyna drewniana.

—  N IE O ST R O ŻN A  TA Z D A . O n eed.j n atar 
gu W iodiin.lersk.ni uczniowie szkuly b« adlowr.i 
w iic z ę li  oójkę. Podczas bójki jeden z uczniów i s J 
letni I Senlukow  uprdł aa b ru s i rozLR sobie g ło  
w ę. W* tej chw ili najechał na chłopca niew iado­
m y dorożkarz i ż lam .t mu nogę. Chłopca po opz- 
trzepiu przewieziono do szpitala A leks mdrow 
skiegp.

Na largu TroicŁim  dorożkarz przejecnai 65- 
letm cgo G. Sirotę. Lekarz oprócz porłuczeń i zra­
nień, skonstatował jeszcze wstrząsoienie mózgu

—  O F IA R A  P IJAŃ STW A, W  domu J* 44 
piZy ul, Lukiaa^wiecfciej zm ąrł nagle 1 C zep czit, 
liczący s8 lat. Ś wierć rastąpiła  wskutek zatrucia 
alkoholem.

—  ZBROJNY R A BU N E K . Dn. zó listopada 
o godz. 5 w ieczorem  lokrnano napadu zbrciae o  
na dzierżaw cę "yrod ó w  miejskie,* m szos-> B -zes- 
ko-Litew*’Jsej (J6 6a) P. Puzijew skiego 3 rrbusiów  
uzbrój m yca-re w al woram i w ta-gneło do caies-ekh- 
nia i’ . Puzije r^kjego i zagrozili mu śm iercią, zra 
bow aii s to  rb. 1 umknęli. Oddalając sir, rnbusłe 
ro*ka2ai> Fuzijewskdemu nie zawiadam iać nikogo o  
rabunku 1 Puzijew sai : a,' osuwał się do ich rorkaru

—  K R W A W E  S T A R C IE . D i. a6 listopada 
wirńzorem  w  piwiarni na Bibik. B ulw arze doszło 
do krw aw ego »*- im pom iędzy S. Zaklinką a I 
Rat zfctWmą. Zaklińka groził Paszkowskiej, ze ią 
.abłyr, a na, ępnie w yciągnął nagle nóż i z ałłą u 
derzył ją w  1 rsi. Źaie wajaC się krwią P aszkow ­
ska p id łś  r a  siemię W ów czas Z rzucił się do 
ucieczki. Lekkrz Pogotowia zrobił rannej opa­
trunek, a następnie odw iózł ją do szpitala A leksan­
drow skiego

—  SA M O B Ó JST W A . W czoraj w  domu Nś 
44 przy ul. Pełrowśktej otruła się solą cukrową 
ia-letnU  Ulana N. W ezw ano Pogotowie, ale przed 
jego przybyciem  dziewczynki* w yzion ęli ducha.

W  domu Ni 63 przy Bulw arze Bihikowshim 
otruł się kw at«m  k arb o L ^ y m  43 letni N. S tm so 
now. Sam obójcy nie zdołano uratować.

W czoraj o godz. 9 rano w  domu N» 23 przy 
u iey Sdf jows ktej ^sówlcS ł się handlarz S  MałU 
g  n P rzyb yły  na m ifjsce wypadku lekzrz P ogo­
tow ia zastał j  _ zwtoi i.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE Nu ul Trech- 
tw iatitlel:kiej w oczach ptcechodnidw z-śy la  kwa

O X «  W h  I

su k.irbolowego jakaś młoda kobii ta. W ezwune 
Pogotowie odwiozło ją  w ciężkim stanie do 
szpitala.

W  d. Ni 41 przy k re s 7Czatyku usiłow ał ode; 
brać sobie ty c i"  młndy ślusarz »Sz. R. Pogotowie 
udzieliło n u  pom ocy lekarskiej.

— K F A D Z IE Ż E . W  domu Nś ras przy zauł­
ku Mięhałnwshiu okradziono mies-d arie Sianieiva.

W  domu Nś 33 przv ul. Funduklejowskicj 
złodziej K. K u le-vcki rkradł birlizuę _ ze strychu 
przy mieszkaniu F. W alickiego. Złodzieja zauw a­
żył stróż, który ftrrSiiował gu i oddał w  ręce po 
liryi. P rzy ul. 'ńaryisko-BłagowiełzCzeńskiej Nś 40 
okradziona mieszkanie F. Stęp iła  Z  mieszki oia 
Kondratów* (Sićzeka-.ticka 11) skradziono rzeczy, 
wartości i z t  ib .

—  W  SPB  A W 1E Z A .jS n  A  W D R U K A R N I 
JA K O W L E W A , W inowajca krw aw ego zajścia - r 
dtu->amt T-'.ita Jaków)ewa, ud d źw ierjy  N. Kostia- 
noj, po zbadaniu przez Sędziego śledczego, osadzo­
ny zostai w  więzieniu łukjauowieckiem

Z TEATRU I MUZY*).

Tea trL polski w [ Ogniwie.

W  ubiegłą niedzielę pot tórzono sztukę 
K 'edrzyńskiego p. t. „G ra serc*.

Grano 3ztubę W yśm ienicie’ i w ykonaw cy 
z p. Orlćńską i pp. W iO ń clim , Ryrhłowskim , 
Bjguslaw skim  i Skkrżynskim  na czele zbierali 
sute i zasłużon e oklaski.

Publiczności było dużo.

Ho tri Continental: pp. Jtn W yszk o w a ,. - 
W ałku; O. Buneóski, kupiec; S. CbŁZ\nowski, ku ­
piec; Fryderyk Drezemeicr, kupiec; Stanisłuw T i 
tenbrur, obywatel, z g. podolskiej.

Hotel F r a n c is :  pp. J Szef at Giżrńśki z Ilu i 
mania; Ernest G rodus z na^ranicy; Mikołaj Zapol- 
*ki z Ufy; Fortunat Szubiakcw sk, z Łucka; F loryan  
N aw osieliki z Malinek; B snaWeutura Koćiołkie- 
wicz z W arszaw y; M<cbai Czerniawski C zernłzow - 
ski z Charkowa; T to d o r Zeydel z Połtawy; Ryszard 
Brnke; Jrrzy Boskow, Leon W ojciechow ski z Mo 
hylow a.

Hotel E rm ilaoe: pp. W łodzim ierz Nikidn, 
pom. adw- prżys.; M irya Nikitina; Edward W ilski 
z gul , wołyńskiej; Tan A n iszczcrlo , administrator.

Hotel Htadyniuko', pp. Stanisław Kwinto, 
dyrektor cukrowni; Emknucl Rósen, inżynier; S. 
Muchanowa; F. żnnjem s .a. obyw atelka am tryacka; 
Tenaasz Duffek, obyw atel austryacki; Jatt Syngajew - 
ski, diK iuiSt— t-r; W ładysław  Świrski, obywatele 
* Twmieńca; Micha* Hoffman; Jrn ToŁtiakow , pcć- 
puikowitik; Marya W iśzniakowa; »Michał Bahkin, 
obywatel.

Hotel Uniwersał: po. Sam uel C m arij; Józef 
Kaganow icz z Mińska; S  Darewsk,; Leopold S ie­
dlecki 7 M iforówki; I. L iw szyć, kupiec; Heybo- 
wtez, obywatel, z gub. podolskiej.

Palart H ótrl:, pp. P.'.fał Jeleniew; sekretarz 
kancelrrvt Jego Cesarskiej Mości; L . Jeleniewa, Ab- 
dul ks Adzijew ; Stanisław Pogorzelski, cbyw r*el, 
z W ir s z . w y; Pawi ' Szlitter, radca stanu; Tdzef Ho- 
rodecki, kopiec, z Humanie; Aleksander W asiljew ; 
MTfltćk Jasski, obymrteł z Kirzyni iw a; N. Trigub, 
kupiec leśny; N. Fruń kie, woj a żer; N. W igdaiśki, 
wojaże*-; S Klurglur, kupiec; K, Achrap, upiec, 
M. Tupolarski, Kupiec; Józef żc .n a ń sk l, kupiec. Bo-
lesłuy.’ Zińkłewtea, obyw atel z Odesy; Józef Karm a- 
zin, kupiec; W itold Ros zVcw.!ki z W i yszawy.

a oiel Fosya: pp. Mikołsj W asiljew , pułkow ­
nik; Michał Umszaoiecki, adwokat przysięgły, z 
Czernihows; Aleksander Bazylew icz, »by miel, z 
Sosnowca; S. Omelczenko, geometra; D. W ierciń­
ska; Jerzy Baranowski, kupiec, z gub. kijowskiej; 
Marcin Nejrand, pułkownik; Mikołaj K lucW sL i; 
Anton* Smszuk; L  Bezpałowa; MtcLał Onufrijew; 
W . Koczarowski; W ta rł darkie ricz, L . K ow alew ; 
-Stanisława W erm łńska, obywarelaa; Mikołaj M ig 
licz, agronom; Mikołaj Msebmów, 1 lyrektor; Miel ał 

Krawczuk; 3 : giuiz WT:nk, oficer; Mikołaj Bażanuw; 
P. M iroszoitow; Paw eł Gawrlszczuk; of.Cer; Jerzy 
Bntniu, knpicc; Jas fwczenko, administrator.

Od fareapondentóiu trfasnyfi ( Ager^yt Fe 
terahurstttej.

Na B a lk a n a e h .
Zmłany w  m tolstorstw ij w ojny.

W isdófl- (A l ). W czystkie gszety  poranne 
pistą o dymisyi ministra w o jn y  A uffenbcrgi i 
ń łcz , .Lifcai łzisd j  generalnego Schemua. Jako 
następcę A uffeaberga wym ieniają naczelnika 
sck ćyi m inisterstwa w ojny Krobatśna, jako n a­
stępcę Scnem us— inspekf-ora armii Konrada 
Hnetzendorfa. W iadom ość pow yższa nić została 
jeszcze urzędowrfie potwierdzona.

W ieleń  (A ^ l. Przyjęta została dym isja  
ministra wojny Auffenberga i naczelnika sztabu 
generalnego Schemua.

Echa odnowienie trój przy mierzą-

P aryż (AP). .Tem pa* twierdzi, "(iż wobec 
kryzysu obecnego, odnowienie trójprzym ’cn.u 
jest umyśintm potsrirrdzeniem takow ego. Fr*n 
cya i R o rya  nie mają podstaw do niepokoje 
ni a sic: trójorzym ierze lubi uwydatniać gusty 
najbardziej naturalne. A lians francusko-rosyjski 
posługuje r ę  bard iej umiarkowaną metodą, 
Która nie czyui bynajmniej ujmy jego mocy.

Rzym  (AP). Deputowany Pinkia zainterpe- 
low al San-Guliano, na jakich podstawach opar 
Ta juat wiadom ość o wznowieniu tróiprzymierza 
Zaaariem  in terpelacji jest zmuszenie rządu do 
udz:elenia w yjaś lień.

Pożyczki.
W iodoń (AP). A ustryrcki minister skarbu 

zuriągnał pożyczkę w  w ysokości 125 milionów 
koron w konsorcjum  banków, z zarządem au- 
stryackiej pocztowej kasy oszczęd iości na cze­
le. Pożyczka ta zostauie zrealizow ana zapomo­
gą i misyi 4 i pól proc. bon skarbow ych z ter 
imnem 1 i pól— 2 lat. W  sila d  konsereyun 
w eszły-—amerykańska firmą Kunleba i C-ie i 
narodow y C ity  bank w Nowym-Jorku.

B u d ap eszt (A P ^ W ę g e rs k i ministe” skarbu 
za  pośrednictwem  w ęgierskiego banku krr 
dytow ego zscii;gnął pożyczkę państwową tu  
identycznych warunkach i  w edług takiego jak 
austryacki kursu obie potyczki zaciągnięte zo­
stały w złotej walucie.

Podczas rozbjmu

A teny (AP). Pasażerow ie przybyłego 
R osyi statku d in o sz ’,, iż w  Gallipoli liczne woj 
ska tureckie zajęte są sypaniem  szańców i bu­
dow ą fortyfikacyi przeciw ko wojskom  buł 
garskim .

Cetynia (AP) G inerał M artynowicż dono 
si z Murycuany: .o b a  skrzydła kolum ny poiud 
niow ej były usilnie atakowane przez turków, 
Erze, dłuższy cz*s żarli iw yw aliśm y się biernie 
i dopiero wówczas, gdy zaczęło grozić nieoez- 
pieczenstwo, tę  będziemy odrzuceni, rozpoczę 
liśtny lutwę. Po zaciętej w sice turcy zestali 
odparci *.

W przeddzień rokowań pokojowych
BistOjjrÓd (AP). W ydelegow an y prze

rżąd serbski celem wzięcia udziału w  rok o w a­
niach pokojow ych N ow akow icz w yjechał do 
W iednia, skąd, wraz z innym , delegatam i, uda 
się do Londynu W  Paryżu N ow akow icz od­
wiedzi Poincare’ego.

Biatogród (A P) W ediug wiadom ości dzien­
nikarskich, delegaci państw bałkańskich Dęda z 
początku w spóm ie prow adzili narady w  sprawie 
określenia granic i stosunku dc Turcyi.

N tstęp aie rozpoczną się narady w spra­
wie podaisłu z 1* jętych terytrryów . D elegaci 
zażądają od T u rcyi kontnrbucui, stosow nie do 
wielkości długu tureckiego, przypadającego nu 
zaooyte terytorya.

Biatogród (AP). D elegat N ow ckow icz w y ­
jechał do Londynu. D elegaci —  Mikoli.cz, g e ­
nerał Bojow lcz i pułkownik Puw łowicz wyjpdą 
z rana do Londynu

Konstantynopol (AP) EJrzędownie potw ier­
dzono podaną onegdaj przez pism a wiądonłość
0 w yznaczonych do brania udziału w naradach 
prkcjow ych  pełnom ocników, z tą tylko różnicą, 
że zam iait Geraute, rzeczoznawcą mianowany 
zosti.ł radca finansow y —  R eszyd Safeti.

Loudyn (AP). W  odpowiedzi na interpe­
la c ję  G rey  ośw iadczył co następuję: .W s z y ­
stkie zainteresow ane wielkie mocurstwa celem 
ułatwienia w ym irn y zdań zgodziły  się na zjazd 
am basadorów, który rozpoczną nieformalne
1 do niczćgo nie obowiązujące rokow ania w  je­
dnej ze stolic europejskich; zjazd ten nie bę­
dzie Konfcrencyą*. Dn. 12-go grudnia G rey 
m t zamiar yryśtąpić z obszerną d eklaracją .

W  obronie H artwiga.

Białdg*Óff (AP). G azeta „Sam ouprcw a*
w  odpowiedzi ń a  czynione przto „Neue Freie 
Presse* ambasadorów*! rosyjskiemu w  Serbii 
zarzuty, dowodzi, że FartW ig nigdy nie próbo­
wał korzystać w zły śposóE z zaufania ser- 
bów , które uzyskał zawdzięczając przyjaciel­
skim stosunkom względem  Serbii. „Neue Frei 
rresse *  m yli się, sądząc, ż Serbia jest dziec­
kiem, któremu można narzucić cudzą wolę.

Pogotowie-

Budapeszt (AP). O głoszono rozporrądze- 
r ia  rządowe, zabraniające w yd aw sn ia pr Apor­
tów  rezerwiatom i zakazujące em tgraeyi oso- 
oom mającym sta u ać  do służby w ojskow ej.

I o w a  prezesa banku państw ow ego.

Berlin (APj N a posiedzen iu  kom itetu 
B an ku p a ń stw o w eg o  p rzew o d n iczą cy  po w ied ział, 
że  w o jn a  b alk iń ślra  w y w o ła ła  w zro st zrnotrzfc- 
b o w an ia  w stosunku do ryn k u  pien iężn ego, co 
p rzyczyn iło  się d o  p o go rszen ia  sytu a cyi B an ku 
p a ń stw o w e g o . B io rą c  pod u w a g ę , że sta n  n a­
prężenia n a  m ięd zyn arod ow ym  ryn ku  pienię­
żn ym  n ie  je st zb yt w ielki, że k u rs j p ap ieró w  
są  w zględn ie po m yśln e i że  w zra sta ją ce  uspo­
k ojen ie  w  dziedzinie p o lityk i d o p ro w a d zi ró ­
w n ież d o p o lep szen ia  .n teresó w  p ry w a tn y ch , 
B an k  p a ń stw o w y  nie podniesie n a  razie  d y ­
skon ta. Jedn akże m ó w ca  w y ra ża  n ad zieję , że 
ko ła  SDOiecznc zm niejsza sw o je  żą d an ia  f*‘n an - 
s o w i,  b y  w  ten  sp osób  dopom ódz p rzep ro w a ­
dzeniu n akreślon ej po lityki.

Podróż Ddniwa-
Sofia (AP.). Podczas swej podróży do 

Londynu D anew  zatrzym a się w  Bukareszcie, 
W iedniu i Paryżu, gdzie odwiedzi praw dopo­
dobnie m inistra spraw  zagranicznych.

B ukareszt (AP). D anew obecny był na 
otwarciu parlumentu, a następnie został przy­
jęty  przez króla nn audyencyi, która trw ała 
godzinę. Następnie D anew  złożył wiliyty mini 
strom* M ajoresce i Tacejonesce oraz przyw ód­
cy liberałów  Bretianowi, poczem. w yjechał do 
W iednia.

Zaprzeczenia-

Wiedeń (AP.). W  telegrcm ie um ieszczo­
nym w ,?Jii islaw is :he Corespond-* ambasador 
rosyjski w Białogrodzie H artw ig zaprzecza 
system atycznie przypisyw anym  mu przez nie- 
tlóre gazety oświadczeniom.

Sofia (AP.). „Mir* zaprzecza fałszyw ym  
pogłoskom  o podziale pom iędzy sprzym ierzeń­
cami, a zw łaszcza pouucdzy B ułgaryą a* G recy? 
zdobytego terytoryum  1 oznajmia, iż spraw a 
now ych granic sprzym ierzonych państw zosta­
nie rozpatrzona dopiero po zaw arciu pokoju.

W yw iad z u ir Y r o m  

Konstantynopol (AP). Minister Spraw
zagranicznych w rozm ow i^jf z korespondentem 
Ag^ncyi Petersburskiej wyrazi! nadzieję, że ro­
kowania pokojow e będą zakończone pomyślnie. 
Da zrpytanie koresDonarni.3, czy można Wierzyć 

wiadomościom „Berliner Tageblattu*, Koiespon- 
denfo y i którego minister oświadczył, że A drya- 
nopoł i Saloniki zostaną w rękach tureckich, 
minister odpowiedział: .N ie  zupełnie; przed
rozpoczęciem  w ojny sojusznicy bałkańscy źąaa- 
li autonomii Macedonii. W ów czas wielkie mo­
carstw a ośw iadczyły w rlezącym , że w ojna n ie  
da im żadnych now ych posiadłości. T urcya 
nie zgadzała się na autonomię. O becnie so ju : 
szoicy bałkańscy dowodzą, że T u rcya  jest z w y ­
ciężona, a więc pow .nna dsć Macedonii auto* 
nomię. M iejscow ości pomiędzy Adryanopolem  

Salonikam i, jako też innemi m iastani, jak 
dawniej pow inny należyć do Turcyi

.T a k iego  zdania jest rząd turecki. Jeżen 
poszczególne jednostki powinny d o trz y m y w a ć  
obietnic, to państwa powi m y być sumienne 
przy zicb ow an 'u  pierwiastkow ych żąciió, a 
w ięc sojusznicy bałkańscy nie mają praw a żą­
dać od T u rcyi niczego w ięcej, prócz autono­
mii. W ielkie m ocarstwa p o w n n y  dotrzymać 
danego raz siow a*.

N a zapytanie, czy podczas rokowań 
spraw ie rozrjm u nie zakreślono jakichkolwiek 
podstaw  dla przyszłego pokoju, minister odpo­
wiedział: „Żadoych. Podczas rok«wau w spra 
w ie rozeimu nie upieraliśmy się przy tein, aby 
A dryunopol zaopatrzony zost, l w prow.ant 
wiedząc, że ma go pod dostatkiem. Spraw k 
zaopatizenla w  prowiant podniesiona beozie 
na początku pertraktacji pokojow ych*.

Co zaś dc stanow iska Grecyi, minister 
powiedział: „W yraziła  ona chęć wzięcia udzia­
łu w  pertraktacyaeh pokojow ych, lecz w spo 
sof* nie rupetaie odpowiedni, bez uprzedniego 
bowiem zawieszenia broni*.

* jim u zaś^oświadćzyl: .J ck o  poddenemu tu-
rrclderau, proponuję w  ciągu 24 godzin opu 
ścić granice G recyi*. O baj delegaci wyjechali 
tegoż dnia.

W ielki K slążą Mikołaj Mlchajłowicz 
w B ukareszcie-

Bukareszt (AP). Przyjechał tu W ielk 
K siążę M ikołaj M icnsjłom cz, Którego spotkali 
na dt.iórcu: król Karol, książęta Ferdynand i 
F aro l, ministrowie, metropnlitn i w yżsi urząd 
tiicy. Po dokonaniu przeglądu warty honorowej 
król 1 W ielki Książę, witani przez tłumy, odje­
chali do pałacu, gozie odbyło Isię śniadanie i 
obiad Stolica udekorowana jest flagami.

Z ło żen ie lżyczeń -

S d .a  (A P ).;,. M arszałek dworu, generał 
D ragonow  i g łó w rv  prokurator w ojenny Agu- 
ra, w yjechali ido Bukaresztu w  celu złożenia 
królowi K arolow i w imieniu cara Ferdynt nda 
życzeń z okazy: rocznicy zdobycia Plew ny.

Cholera.

K on stantyn op ol (AP). Epidemja cholery 
zm riejsza się. D ziś w  stolicy zanotowano 106 
w ypadków , z nich 1 4 — śmiertelnych.

P odłóż VsnizeIosa-

A teny (A P)A  Venizeloe w yjechaLdo Brin- 
dn i, w tow arzysiw L  innych członków misyi.

Różne-

K on stan tynopol (AP). D la zluzow ania 
krążow nika francuskiego udał się do G allipoli 
krążoDmUf 'włoski.

Blfclogród (AP). Przer Serbię przejechało 
300 bułgarów z Am eryki.

Bl&lonród ( (AP). j_Królewicz Aleksander 
przybył z K orsow a i będzie obecny na nabo­
żeństwie iałobnem  za poległych za ojczyznę.

S tra jk lko le jo w y

Londyn (AP) Z  powodu ntrajku na ko­
lei Półn.-Zachodniej, ruch pociągów  tow aro­
w ych na linii ńewcasttskięi został (zatam owany 
Przyoyłe z kontynentu siatki zmuszone cą skla- 
dać tow ary w składach.

W  Persyi.
Taihry? (AP). Z  Soudżbulaku donoszą, 

iż we wsi pogranicznej, położonej na połudn.* 
zachodnim brzegu jeziora IH nijskiego, kurdo- 
wie zabili inspektora perskten komór celnych, 
belgijczyka —  Dumie, który udał się do opu­
szczonej przez turków miejscowości dla orga- 
nizacyi komór celnych. Prócz niego zabito 7 
luuzi z konw eju oraz perskich urzędników cel­
nych. Ciała ich zostały wrzucone do studni.

Z Chin.

Pekin (AP). Z  in:cyatyw y prezydenta 
zgromadzenia narodow ego U czżyń-Lania zorga­
nizowane zostało f,zbieranie ofiar na walkę 
z M ongolią zewnętrzną.

N ow y gabinet.

Jokohama (AP). Maraizowi M acukata j.o- 
'econo sform ować now y gabinet.

Nagrody Nobia-

Stokholm (AP). W  obecności krÓm od­
było się wręczenie nagród Nobla pięciu nagro­
dzonym. Z  ich liczby staw ił, się osobiście: 
G rignardJz Nancy, Stabaiier z Tuluzy, którzy 
otrzym ali nagrody za prace w  dziedzinie che­
mii, C arrcl z N ow ego Jor Ku— za prreę w dzie­
dzinie m edycyny i Hauptman —  za działalność 
literacką. Był ńieóbećny nagrodzony ze prace 
w dziedzinie fizyki inżynier D alens, ran ny pod­
czas doświadczeń. Zaszczy :eni nagrodam i otrzy­
mali z rąk króla 193,000 franków, dyplom  i 
złoty medal. K ról w ydaje ob,ad na cześć n a­
grodzonych.

Zgon Patery.

Praga (AP). Zm arł sekretarz czeskiego 
muzeum krajow ego, Peters..

P/zosilenlcTgablii&towti w  Jsponii.

TnkiO (AP). Macukata w obec liezdrcrwia 
uchylił się od sform owania now ego gabinetu

Mowa K okow cow a.
>#Riecz

że

burskiego, który uchaalił bojkot u yb oćótr do 
Dumy Państwowej, jrze.Droponow iła radzie od ­
działu petersburskiego zw ołanie j w termini* 
dwutygodniowym  walnego zgrom adzenia człon­
ków oddziału dla w ydania opinii,-o postępow a­
niu rady.

Olbrzymie sorzenlewlerzenie.

H elsinpfors (AP1. W edług inform acji pism 
sprzeniewierzani* i fałszerstwa dyrektora banku 
ZeJmtna dotąd obliczane są na 6,800,000 ma­
rek, możliwe jest jednak, że sięgają one 12 u 
milionów.

Spraw y finlandzkie-

W yborg (AP). Z  rozporządzenia sędzie­
go śledczego Jm ew icza aresztowano i w ysiano 
do Petersburga nieprzybyłych na śledztwo 
członków hofgerichtu: Formana, Nordstrema,
Brunnaua, Bromsa, FagestremaJ[i Sal:sena.

Praaa przed sąoem-

T y fils  iAP). Izba sądow a ponownie rcz- 
wnżyła, wskutek skasow ania przez senat po* 
przedr*>gc - wyroKu, spraw ę redaktori gazety 
„Boku*, W erm iszow t, oskarżonego z ar. 129 
nowej ustawyjłkarnej i skajanegej pierwotnie 
na osiedlenie w Syberyi. O becnie izba sądo­
wa) uzn .ii W en  liszowu za winnego Drzestępstwa 
przewidziunego w punkcie 3 art. 1044 usutwy 
kar.^głównych i poprawczych i skozału go  na 
300 rb. grzyw ien, z garnianą w  razieJ* n iew y­
płacalność. na t reszt 3-ch m iesięczny w  w ię­
zieniu

Różne.

K air (AP). Na nmi kolejow ej K a ir  —  
Chelnan miała ^miejsce katastrofa. 7 pasaże- 
łó w  ; arabów zostało zabitych, tyluż — - ran- 
nycn.

Kostrom s (AP). W  dzielnicy iuhrycznej 
w notfp wybuchł pożar w 3-pięt-owym  d o ­
mu, pełnym mitszKańców. Zginą1 robotnik i 
dziewczynka. 'W yskakując z ol i  e n , w i e l u  od­
niosło rany.

LWerpooI (AP). Zarząd T-w« żeglugi 
„Kunardline* zaprzecza pogłoskom^ o zatonię­
ciu statku „M auretania*.

Putersburp (AP). W  Saratowie [otrzym a- 
no ’ pozwolenie na urządzenie uarad .'przedsta­
wicieli wszechrosyjsaiej ligi walki z g , ilicą  —  
w sprawie organizow ania ludowych lecznic k u ­
m ysowych.

rater^ourg (AP). Od dn. ag giudnia do 
4 stycznia T913 r. odbędzie się w , M oaawie 
wszechruśyjrki zjazd właścicieli dom ow i dzier­
żawców.

Petersburska.
Dnia 27 listopada 1912 r.

W eksle tet kinowe u* I^ndyn 3 m. i»  f. st, 
, Czeki ża 10 f. si. . . -
, na Lterlin 3 a .  *a ie o  ar. .
, Czek! za ioc mar. . . . .
, ns Paryż 3 a .  zs 100 fr
j  Czek. 79 00 fr. . c

DySiconto giełdow e * 
v*l. j 'ańsń awa renta 
5°,'c P ożyczka 1905 r.
5*,/, Pożyczka 1908 r.
4-U-\ Pożyczka 905 1.
50 0 Pożyczka 1960 1.
4ł/i0M P-.zyttzka 7009 r. .  
ae/0 L isty  ast. Szlaeh. Efanku.

L isty u s t .  SzlęCh. Banku Z ie a .
50/1* .  * ■ ■

'/* ^wladeCFya w łościańskie 
, .

\  / -świadectwa włmieirńskie.
5Q/t PozyCzka p r e a . Ż864 r. . 

u „ 1866 r. .
O ul p r e a . 3 zlSth. ' łalfku 

41/C/, Liciy Zcst. Szfath. Banku Ż ie a .
41/a,3/g O biig. Petersb. M. Kred. T-a.

7 i  O blig. Kijowsk. M. Kred. T-w a.

> 5 10

4C50

37-69

4?r'
. i f e l

4°/o O blig. M oskiewsk. K red. T -s.
5*1/ °/s
5%  O b lig , (vizSk, K red" T -c

Pet:rcburg (Wł.). 
mowa K okow cew a

DalegacI tu reccy  w  Grecyi-

K onstantynopcl (AP). Korespandent po 
siada wiadom ości o nieudanych pertraktacjach  
delegatów  w ysłanych przez Fortę do A ten  w 
celu odciągnięcia G recyi od sojuszu, m órzy od­
wiedzili Y euizelosa. Po wysłuchaniu jednego 
z delegatów , greckiego dziennikarza Butirosa 
"Ver\izelos powiedział: „ Jako poddanemu grec
kiemu, przypominam o istniejącym  w Atenach 
stanie wojennym,, który ka-ze więzieniem  za 
iibyltezni rozm owy na lemat polityczny*; dru-

dowiaduje wę, 
w  Dumie Państwowej 

będzie odpowiedzią na m ewę Rodzianki i utrzy­
mana w  duchu liberalnym. Pierw otny projeikt 
m owy uległ zcięnom .

Z życia parlamentarnego-

Petersburg (W?.).^Postępowcy wystąpią z 
wnioskiem praw odawczym  skasow ania stanów  
w yjątkow ych.

Petersburg (Wł,). Grupa centrum R ad y 
Państwa zam ierza powołać na stanowisko sw e­
go prezesa Saburow a. W yb ór i r .  być doko- 
nanj ńa najoliższem  posiedzeniu grupy

Petersburg (Wł.). Podobno październi- 
ow cy doszli do zupełnego porozumienia z nL- 

cyonałisits rai, dokonawszy podziału miejsc a  
prezydyacń komisyi.

Petersburg (Wfc). N acyon aliśr zgadzają 
się na dopuszczenie do komisyi obrony pań­
stw ow e, postępowców, odrzucając żądarue paź- 
dzternikowców dopujzczenla do komisyi tej ka­
detów, twierdząe, że udzi«ł tych ostatnich obni­
ży pow agę Komiryi oorony państwowej, sp raw a 
zostanie zdecydowana na posiedzeniu frakcyl 
pażdziem ikow ców .

Fetersburg (AP). Posiedzenie plenarne 
Dumy Państwowej odbędzie się dziś o g. 2 po 
południu- Na porządku dziennym —  spra ndza- 
nie mandatów poselskich.

Spraw a generała Uchacz-Ogorowicza

Petersburg (AP). G łó w ry  sąd wojenny 
odrzucił skargę kasacyjną byłego naczelnika 
transportów armii mandżurskiej generm-majorr. 
U cLacza O gorow icza, skazanego za wym usza 
nie i łapownictwo, n» pozbawienie praw stani 
i więzienie popraw cze na lai 3 i pół.

Spraw a W  Korolenki-

Petersburg (AP). 1 '.ba sądow a z udzia­
łem przedstawicieli stanów  uniewinniła reda 
która miesięcznika „Ruaskoje Bogactw o* W io 
dzianerza K orolenkę oskarżonego o zuCLwałe 
ciiepostańóa-ańi< władz* N ajw yższej « artyku­
le p. t, „Pam iętniki pośmiertne starca Fiodora 
Kuzmicza®, wydrukc w rp  ̂ a w Nb 2 ?a rok Fie 
ż-,cy „Russk. Bc>g.“

W śród nacyonallstów-

Petersburg (AP) R ada g łó w n i wszech 
rosyjskiego związku nacycm alistów, uznając za 
niedopuszczalno postępowanie oddziału peters

ii/i: o 
W ;

#

4 /*° A 
41/*0/•

Resar T aur B  Zł*?ai.
„ W iłótuh Ban. Ziem .

9 oi*k.
Ki.iurzak T anku Ziem . 
M oikljw śk- „
Niź.-Somar- „
P n łtaw ik. „
T ulsk. „

1 ChnrhowjS.
W /J Lisiy Z iSf. C hers B anki Ziea* 
śkćye i-g o  T-a Ż cgl. po Dnieprze.

. . .  .  •
ń k e y e  T - .  Kaukaz i M erkury.
A k c y e  R o ty itk . T-a Ż egl. Handl. rn. 

R e i. T-u transport, i atekur. 
r  a U bezpieczeń „R osya* . 
MęSk.-Knz ińskie, to lc i 
Mork. K  W brones. kolei 
Vosk W ind.-Rybińsk. 
Po..-TVschod. kolei I 
Półn. Doniecka 
Azowsko-Dońsk.
W olsko Kamsk. b.
Rosyjsk. dla Handlu Zew n. . 

Ros. A zyat. , .
ŁkcyeR os. Handl. P -zem yłl.

P etrrsb. M iędzyner. Kom erc. 
A kftye Fetęrsb. Dyskont 1 ożyczk ;. 

“̂etersb. Piyw am .-Kom .
Banku Zjednoczonego- 
Kijowsk. ° r v w . banku handl. 
B c-arabSko-Tauryćk. . 
m łń s K . Ziem sk. Banku 
Dońsk. Banku Ziem sk.
Kij Banku Zieaaskiega

& X ćy“ , liioskirwsk „
1 Tite.ro r .-S an k i. „
Połtaw sk. „

Peterso.-Tulsk. „
Charkowsk. „

Lakinsk. T-a Naft >.. . . „
Kaspijsk. T -w a .

Nafi i Handl. T-a M intasr. i Ko 
Na t. T-a Br. Nobeł .

U działy  T ow . Naft. B r. N o d oI .
A t c y e  Briańsk. Kopalni W =g * . 

BrisńsL. Fabr. Szyn .
Naii. l ’ -wa llrrtnaan . 
Kołomirftsk. Fabryki .
Fabr M.aićcwsk.
Fetersbrrsk. Metalurg 
Hikopol-M ariupolsk. . 
Putiirwdk.t . . . .  
itosyjsk Bałt. Fabryki.
Ros. Fabr 'okomot. (B u c ) .

T-a O ćl :w.ni stali „Śorm ow r 
Fahi. W ag. “ cnlk*. 
l'-k  „Dwugatiel" . 
Dońsk-Jnrjewsk. Metal. T  a. 
Ros. koo. zlot. , ,
Leńsk. Io w . kop. zł. ,
1 .lanozow . . . .
Lessner . . . .
Gluchoozierskic . . ■

I3r/,
7

z o s ^ - n ć  
— iói-j. 

io3*i4—xo4‘U 
99̂ /t— ib*>L

Ol*/4
IOI1!4— D l 1/4 

91’A—913 4 
9S - 931/*

I0I'U— I0I*i4
480
359

Jj|6 U
88'A -8 9 ’/, 

8J*1* 
82

991/*— rao /' 
r o 'l j—giT*

84’ 2
8f ’ l* -« 77n 
84Vr—^4ri«

85--*5*l«
W b -W U  
t e ł . -  «v7'i4 
845 A-  * 5*1.87
8s4'ł-8 6 '/4 
841/4—85'/* 

145

*00-503

^54-

S93-

2 9 0 ^ 2  
340 3ST 
507-^09 
4®?- ^ 6  
*73  -**75 
283 a is  _

®7°  i

625,-630
690

& 5
690

OÓ0-605
454—459
t '.o - 4fo 
734-7.3Ó 

2300 -2325 
555-S ń o  
834-836

15 7 0 C -15800 ’

1 7 3 -1 7 5

190— 191
422-^24

26077262 "O
158'F -  59112 

—i  .J

13*—134 M T
-  m
— P i  

3C9-312 g|

'  J  ̂260 OJ 
303
33: - ■*

Uspesobienie z walorami państwowymi ,spo-
k o jie ; z papierami dywidendowym i na całej linii 
słabe i zniżkowe; z premiówjcami ospałe.

i
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W  W iedniu ma się obecnie ukazać alma- 
nach, pośw ięcony Napoleonowi. Z łożyły  się 
nań prace najwybitniejszych publicystów  i l ’te- 
ratów  wiedensUch. M iędzy innemi umieści w 
nim ciekaw y szkic, pcśw>ęcor.y ogólnej ch jrak  
teryptyce cesarza tytana redaktor literacki „Neue 
F rtie  Presse*, znany krytyk i beietrysta d-r 
Paw eł Żifferer. Pozwalam y sobie podzielić się 
z czytelnikam i streszczeniem niektórych w yw o­
dów  niemieckiego autora.

Napoleon— tak zaczyna sw ój szkic p. Zif 
ferer —  jest dziś dla nas pojęciem, symbolem. 
Imię jego  to rów ncznacznik wrodzonej woli, 
imię jego  to czyn Słabi miłują go za moc je­
go, silni —  za to, iż widzą w nim najw spanial­
szy w yraz mocy, m yślący wreszcie za to, że 
życie cesarza było cudownem dziełem sztuki, 
legendą, otoczoną gloryą nieśmiertelnej sław y. 
Jak Pailas A tene w pancerzu w yskoczyła z gło­
w y  sw ego boskiego rodzica, tak wystąpił N a ­
poleon Bonaparte z niezwalczoną szpadą w oło- 
ni z wiru dążeń i pragnień sw ego wieku. W  
zastępach jego  w alczyli zrozpaczeni, w alczyli 
w szyscy, którzy szukali nowej urody życia 
„T en  daleko nie zajdzie— mawiał sam cesarz —  
kto od początku nie zna sw ojej drogi*. W  
w ązkict granicach małej w yspy ujrzał dni sw o ­

je Napoleon —  zmarł też na dalekiej w yspie 
M iędzy tym początkiem a końcem legio życie 
jego, wypełnione po brzegi z cudem graniczą 
cymi czynam i— legł św iat cały.

Młody Bonaparte życie sw oje zuchwale 
powierza niezmierzonemu oceanow i zdarzeń. 
Nie wie jeszcze, gdzie wyląduje. Po trzykroć 
sromotnie jest usuw any z armii, z tej samej 
armii, którą w niedalekiej przyszłości ma wieść 
szlakiem sław y ku stu zw ycięstwom . Usuwają 
go najpierw — jeszcze gdy był lekkomyślnym  po 
rucznikitm , drugi r a z — gdy przez sw e dziw ac­
twa naraził się w salonach pani Talłien trybu­
nom konwentu... L ecz młody Napoleon nie­
wiele jeszcze znaczy bez poparcia sw ojej ro­
dziny. Jeszcze przychodzi mu ona z pomocą i 
radą. Nie Napoleon dokonywa przewrotu 
18 Bi ums re a, lecz brat jego Lucyan. Sta­
now czość Lucyan a ratuje nawet Napoleona od 
pewnej kaźni.

I właśnie teD chwiejny jeszcze, szukający 
sam ego siebie i sw ej drogi Bonaparte posiada 
naszą miłość, wzbudza nasz podziw. T o  jest 
Napoleon, którego czoła nie otoczyła jeszcze 
oślepiająca G lo r ja  w ojenna— lice mu oprom ie­
nia tylko młodość. T o  jest Napoleon z obli­
czem, otoczonem długim kruczym  włosem, z o- 
gromnemi błękitnemi oczyma. Takim  widzimy 
g o  pod Lodi, ta k :x  idzie on ped gradem kar 
taczy przez most w A rcole. I ci w szyscy, któ­
rzy  mu bołdy nloeą, którzy dla niego i przez 
niego życie kładą w ofierze, widzą w obliczu

Cesarza rysy  mł< dego generała Bonaparte: że­
lazną pięść konwentu— kondotyera rewolty.

O, bo najpierw występuje on jako kon- 
dotyer odrbionej, krw aw ej, lecz już ginącej 
rewolucyi. Pierw sze laury spadają mu w T u ­
b i e .  gdzie wskrzesił jakobińskie rządy: potem 
13 V erd em iare ’a, gdy armaty jego  zmuszają 
tłum paryski do milczenia. Nagroda za ten 
czyn —  to wszczęta w myśl planów Robes 
p ien e a w ypraw a do W ioch. Jak kondotyer 
koń zy ją  Napoleon samów ornym zawarciem 
pokoju ,. A  potem fantastyczna ekspedycya do 
Egiptu —  rów nie beznadz?' jna, jak  i w ypraw a 
na Moskwę. I jak po pożarze stolicy carów —  
tak i po zw ycięstw ie Abukirskim  opuszcza Na­
poleon armię. Na małej fre g a c e  płynie on do 
kraju i Republika znów  się znalazła nad prze­
paścią— lecz już nie ratow ać śpieszy —  lecz je 
zadać cios ostatni. T rzej konsulowie wstępują 
w podwoje królewskie, w Tuillerie— lecz pierw 
szy konsul Bonaparte ma w  ręku i * cm istot 
nie władzę. W tedy— głosi on now e basło Fran- 
cyi: „R ew olucya jest skończona*.

L ecz R ew olucya wcale nie jest skończo- 
aa. P rzyb ra li tylko inną. wyrazistszą postać. 
B yła ona hydrą o stu głowach, o skażonych 
namiętnością twarzach. Dziii—  przybrała chło­
dne, surow e rysy  Napoleona Gdziekolwiek- 
bądź skieruje na czele armii sw e kiok Bona­
parte przez sw ą sama obecność głos on rew o­
lucję.

Gdzie on w alczy— tam wiek now y po

w staje w rew oicie przeciw starym, pięścią o 
krytym  stuleciom. Gdzie on zw y d ę ż a — tam 
św ieżo objaw iony talent tryumfuje nad tem co 
stare, szacow ne i spokojne. A  g dy upadł—
św iat cały zapadu się z nim -azem Z  nim
wraz ginie z a s a d a ,  gm ie i d e a .

R ew olucya zmiażdżona jest w raz z cesa r­
stwem Napoleona. Bo istotnie buntownikiem 
w ydaje się Bonaparte tym wszystkim  obrażonym 
monarchom Europy J"go nizkie pochodzenie, 
jego  wspaniała prostota w yw ołuje n ieraw isć 
tych m ajestatów, podobnie jak przed n iew ido­
ma laty nienawiść ludu zw róciła się przeciw 
świętej esobie króla, przeciw g loryi jego  ko­
rony. T y gry sio  dziki, gw ałtow ny pierwiastek 
now y musi jednał w końcn ustąpić p ierw ia­
stkowi staremu, trwałemu, spokojnemu.

C zy n  b ezsiln y  je st zw y cię ży ć  S2tyw ną o 
b o jętn eść  ze złam anem i skrzydłam i; sp ada orzeł 
n ap o leo n o w sk i w  głęb ie  i n a  okrytem  k rw ią  
błoniu w y ra sta  zn ó w  m ilcząca i  su ro w a  biała 
lilia  B u rb o n ó w . R e a k c y a  w zięła  g ó rę  nad re- 
w oluCyą, to  co  istn iało  zw y c ię ży ło — to, co  się 
dop iero  staw ało , Śmierć ro zw in ę1*  sw ó j szta n ­
dar zw y cię stw  n ad  życiem .

I dlatego właśnie, że ten przedziwny ży­
wot cesarza jak burza przemknął ponad ziemią, 
zdaje się on nam —  którzy o jto  iat później 
ujrzeli św iatło dzienne —  niezwykłym , potęż­
nym sym btlem . T en  żyw ot— to dla całej ludz­
kości spiżow y przykład tego, co może, co jest 
w stanie zdziałać jednostka.

Postać Odkupiciela na krzyżu jest od­
wiecznym obrazem w yzw olenia przez cierpienie 
i pokorę, legenda napoleońska —  to hymn wie­
czysty czynu, o wtórze i  d u  i zgrzytu bron. , 
Francuzi nazyw ają ją „la gloire*. Istotnie jest 
ona gloryą, Która w szarej jednostajneści dnia 
dzisiejszego rzuca jeszcze sw e plaski i na nas 
gloryą re w o lu cy i..

.1 czy  n ie je st rzecz d ziw n a, że te r  cz ło ­
w iek, k tó ry  tak był d o  luau  p rzy w iąza n y , k tó­
ry  tak n ienaw idzi. zd rad liw ej gry  fa l m orskich, 
w e w szystk ich  ch w ilach  zw ro tn ych  sw e g o  ż y ­
cia— los sw ó j m usiał p o w ierzyć  d ziob om  ro z­
ko łysan ych  okrętów . P o  raz  p ierw szy  tej d ziw ­
nej frega cie , k tóra  przez fłotrln  n ie p rzy ja cie l­
ską  p rze v io 2 ła  g c  z kraju  faTaonów  do o jc z y ­
zny; po raz  d ru g i —  g r y  z tys.ącem  w iern ych  
g ren a d yeró w  z zatok i Juan na w y sp ie  E lbie 
orzep łyn ął do A n tib e s  dla s tu d r io w tg o  w sk rze­
szenia sw ęj m ocy, po raz  tr z e ć  w reszc ie— g d y  
w stąpił nu fa ta ln y  pokład B eilerofon u. I czy  
nie je st rzecz niem niej d ziw n a, że cesa rz  lo sy  
~we p o w ierza  n ajgorszem u, n ajbardziej zniena ­
w idzonem u i naiD araziej g o  nienaw idzącem u 
w ro go w i? .. S zero k i łuk w a lk  n ap oleoń skich  z a ­
m yka sie w  tej ch w ili i n iesłych a n y  -. ti a: 'izm  
losu cesa rsk ieg o  zn ajd u je sw ą  w jze c h o c zy szcza -  
jącą  Katharsis.

Można na długoterm inowe raty  bez doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 
siły muzyczne.

w y r ó ż n ia ją  się p r z y je m n y m  to n e m .

Manborga 
Manborga 

Fisharmonie Manborga
w y r ó ż n ia ją  się a rty s ty C z n e m  o d d a n ie m

Fisharmonie Manborga
wyróżr.isją się trw ałością konstrukcyi 4021

N ajw yższe nagrody za najlepszy gatunek

W y łą c z n a  s p rz e d a ż  w  s k ła d z ie  fa b ry c z n y m

sznuri i i-t)
Kreszczatyk Nr. 50 tel. 30-99,

W Y Ś M I E N I T Y w S M A K U

Z A D A Ć  W S Z Ę D Z I E !
4832

TYGODNIK

„Lud Boży’
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
1 III. Nauka Wiary.

^  ychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y : 

R o o z n i e ............................r b .  S .—  I P ó łro c z n ie r b .  1.50

Adres Rsdakcyi i Admlnlstracyi: Kijów, Kościelna Jfe fO. 

R ed ak t)r i W ydaw ca: X . ŻUKO W SKI.

S a n ^ R e m o . Pensyonat Menhof rok

Kuchnia wyśmienita

otwarty. Piękne położenie nad 
norzem, ogród, centr. ogrzew. 

Korespondencya polska, franc i niem iecka. 5245

0  BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO ^  
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K i C H

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH"

D-ra KOWENA
(Dr. CAUVIN) 

O czy szcza ją  krew i regu­
lują czynności kiszek.

Zawsze przynoszą ulgę. 

Pigułki KOWENA
do nabycia we w .zyat- 

kich ap tiKach  i w P A R Y Ż U ,
Fg. S r. Denis 147.

4981

„Biuro pracjf'Sta®SS-
ki zaułek J* 6, teJef -■7 ‘U R< kemend. 
naucryCelki, beny, eficyal, rze mieśl- 
t w szelką służbę Jem ew ą. W spół, 
a ieazkanie dla szukających p ra cy  
Młodych kateliCzek p. a. „Schroni­
sko śor J rd w ifi" . T roicki zaułek
6 ni. 9

Szampańskie

LOUIS de B A P
P ism zo rzę d n s  

francuska marka.)
ButeiKowaru w k r a ju

O a z c r y e r . t  2 r b  n a  c i e l

4707

NANP-hrrA mawia

mm
, 1 ^ 0 1 0  W E , f A G O .lM Y S  

orz c i C 2AĄ1 \
' K u c  p  

^  T i i t r o s y - Z S

474K

F o rte p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A. STftdBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 475 do 5 00  r u b li  i drożej, oryne.iom od 8  r u b li  
Iłe p e ra o ya  i s tro je n ie . Z y lo A o k *  M  27. J e le ło n  195* 4<*9

Prołs/.i 1 przislai' - s - I i ts  z (7 ni. n« uiiptiw.) to przy*/ł om y nasz 
prcwp^Ui w yi  >n » j « o y  jnU  zarulihi

5C-IOO r s .  i w ięcej m iesięcz
p r a c u j ul- u  n ie b ie  w  «.lrrin . F a c h ó w . w y k s/ .t. z b y te c z n e  

f)(JIc< ;l /.aiiiii s/ .L a n . n ie  z a w a d z a .

Towarzystwo THCMAS H. WH'TTICK-KUNAU iK°.
Petersburg. N ew ski tf, ł!!.

la o r o d a  p ie rw s z a  i M sdal Z ło t y  na  W y s t. 
n ią d c . a* B ru k s e li  1910 r .

,i,niV , „ C O M P A C T '
za k ła d ó w  M 0 E 9 ’A  w  W a ra n e m  w  B e lg ii.

W olnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
daj? się do rolnictw r i przrirysłu.

P rz e s z ło  1000 os u z y o iu .
W  lokomobilach silniki są szczeknie iam knięte.

G w a ra n e y a  d w u le tn ia . 
Przedstaw icielstv o na Królestwo Polskie, Litw ę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowi?
W a rs z a w a , i ó r a w i a  2 4 . te l.  215*23. telegr. Konepo-W ars - 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

Zimowy rozkład jazdy.
- Na kolnjach Południowo-Zachodnich

A rabskich p ara
siwych ogierów 6 lat, zaprzęgowych 
stada Księcia Sanguszki, z aw tatami 
sprzedaje się zaraz. P. Szkuratow, 
żdołbu.iów, woł. g. 5318

Nr r. Rur- I i II kl. O dess, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N 
Kur. 1 1 U kl. W arszaw a, odch. g  7 m 20 w., prz. g. 10 r. —  

4r 1 k.. Kur. L U i U l kl. Teter sburg, odch. g. 9 ro. 20 r, prz.
f  8 m. 25 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III O dess, W ołoczyska,
odch. g. 9 m. 30 w ., prz g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13, Osob.
I II i III kl. W arszaw a, odch. g. 12 m. 25 w  n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5 Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch
g. 12 m. 50 w  n , prz. g. ć  n 20 r. —  Nr 21. 1 Pośp. I, II i III
kl. R ostów  □ D ., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r .— Nr 79. Osob. I, II i III ki M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 w ;ecz., prz. g. 9 m, 30 r. —  Nr
5. Osób. I, II i HI kl. Sarny, W arszaw a, odch. g  11 m. 50 w 
n., prz. g. 7 m. 33 r.— Nr 3. Poest. I, II i III kl. O d es., Brześć 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poest. I, II i III kl, 
Elizawetgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3. 
Pocst. I, II i IHkl- W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 m . 50 po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała 
Cerkiew, odch. g. 3  m. a *  po płd., prz. g. 9  m. 25 r. —  Nr 15. 
Towar.-osob I, II i III kl. Humań, O dess, R ostów , odch. g. 10 m. 
50 r., prz. g. 6 m. 52 po płd —  Nr 31. Towar.-osob. IV  kl. Zna- 
menka, O desa, odch, g. 9 m, 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  N i. 31 
Towar.-osob I V  kl. S am y-W arszaw a, odch g. 11 m, 05 w., prz. 
g. 5 m. 53 r-

Ra kolai M askiawsko - Kijowsko - Wooonoakia j 1
Nr 2. Pc  1p I, II i III kl. M oskwa, odch. g. 12 m. 30 po

płd., prz. g. 5 po płd —  Nr 4. Osob. I, II i III t l.  N aw la M os­
kwa, odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 5 m . 40 r. —  N» 12.
Osob. I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w n prz. g  9 m  
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kursk, Bachmacz, Petershurg, 
odch g. 10 m. 45 w., prz. j .  7 r. i o g. 10 m. 35 r. —  Nr 16. 
Osob. I, II i III kl. bachm acz, Kursk, odch. g 1 po płd., prz. g. 
4 m. 20 po płd. —  Nr 2. PoJp. I, II i III kl. Połtaw a, Charków ,
odch. g. 6 w .r prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III
kl. Połtaw a, R ostów  n. D.. odch.g. n  m. 15 w., prz o g. 6 m,
30 r. —  Nr 6. Towar .-osob. I, II i III kl. Połtawa, Wlmdykaukaz,
odch. g. 3 m. 05 r., przych. o g. u  nfl 10 w.

y ll pi? w sprzedaży bezwartościowa naśladownictwa 
Każda puszka prawdziwego formanu winna nosić nas ty­
pującą firmy D r e z d e ń s k i e  C h e m i c z n e  L  ab o r a ­
t or  yurn L i n g n e r a  w D r e ź n i e .  4607

Skład m aszyn, n arzęd zi rolniczych, nawozówq f « !  _  .

sztu cznych  Stanisław a Targońskiego w Buszynce.
Posi,-dając znaczny zrpas najnowszych i najw ięcej ićyw anych na-zędz. 
rolniczych i maszyn dostarcza t i  w w e niezwłocznie na z. mówienia lu 
towne. Katalogi ii zapotrzebowanie, irdrcs dla listów: R i  m y ,  S t a ­
n i s ł a w  T a r g o A s k l .  r !  l a t  m a s z y n .D la  depćsz "  argońsk1 Raehny. 15

Magazyn Obuwia

W.Burk
Z o sttł prz niesiony z Kre- 
szczatyku Nr 37 do obszer­

niejszego lokalu

taztóył N W
tam, gdzie mag. Iindrzjszka.

COOAO

N:gdzie żadnych filii nie po 
siadomy i prosimy nie łączyć 
naszt-j stsrej firmy z nowoo- 
t-Vorzoną w naszym poprzed­
nim lokalu, która mianuje sie 
bie b .  „ W . B U R A ” .

I Zamówienia są przyjmowa- 
j ne ja k  poprzean'o przez 

krojczych Specyalistów. Z a ­
miejscowym klientom wy­

syłam y pocztą.

C konom  z  K i-ó te stw a  poszul u- 
Ł  je  posady ekonoma lub m aga­
zyniera, po^.adi świadectwa chlub (, 
i dlugolełnir, p. Kublicz w. 2 iit-  
kowce u auchownego, J. W iniarski.

'______________________ 531.7

P O TR Z EBN I SĄ : E k o no m  samóaz., 
buraczarz, młody, uczciwy, trzeźwy, 
ererg . Pensya 50 rb. raies , ogróó, 
utrzymanie, ■, krowy, procenta od 
burakćw, mieszkanie i opał. P o ­
m o c n ik  (rachunkowy), prow. do- 
sKenale laębunki 20 rb . rnies i stół. 
Kopie śftfiad ze służby chlubnej w 
nocr. folwar,, nads.: Hajsyn, pod. E, 
Rutkowski. 5321

lllf<ho-<7 poszukuje posady, 
I\ U Ia IIu I  t- zna gruntownie fran­
cuską, polską, rosyjską kuchnię, po- 
1 iadL dobrr świadectwa „Dziennik 
Kijowski" dla S. G. 5338

D o a p p u e n a n ia  majatek w Sos- 
nickim pow. czernih. g u b , 530 

dziesięcin ze wszelkiemi zabudowa 
niami, inwćntar -m , ogrodem owo­
cowym 15 dz. W iadomości szczegó­
łowe: m. Sośnica M. D. Dubowil d. 
własny. 5350

Mło i ł a  p o lP a  poszukuje m iejsca 
■tarządzeiącej gospodarstwem od 

1 stycznia, 1913 roku, zgodzi się i na 
wyjazd. Świadectwa posiada. Wia ­
domość: Czerniatyn, pod. gub. W .
Ludwiko? »ki. 535,1

Fabryka 1 preparat, chemlczn. mydeł

'furta Zeidla Dorohoź. 6
PO LECA:

Mydła tualetowe bez współza­
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym 1 pizyjemnym zapachem.

Myiflo do bielizny gatunlcu ^ez
domieszeit, 30^ —50^ oszczędności w 
stosunku do gaiunaów podrzędnych

Mydlany proszek żyęm i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho­

dzi do ogólne go użvtk 9

„Mydła zielona"
niCznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na d-zewach owo­
cowych, dekoracyjnych J krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca Się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 

ctw a.

Farbka do bielizny nych worecz
kach, nie rozon szC zz.ąca się w  w o ­
dzie le c z  dodająca b iało ści b ielizn y  
ła d n y  odcień. Ą

Ż ą d a ć  w a z ę d z i a
4̂ 4

Każda Pani dbajaca o swo 
ją  służbę pre- 

w numeruje dla
niej dwutygodnik:

II
pismo obrazkowe, ciekaw e I poucza­

jące  dla kobiel D-acujących. 
Wychodzi I -g o  -i 15-go każdego 

miesiąca. 5376
P rz e d p ła ta  ro o z n a  z prze sAką 
lub oduoszenierr tylko I r b .  50 k . 
Rrdaktor: H . Z A B O R O W S K A . 
W ydawca: k o . F .  G Ą S IO R O W S K I. 

Adres Redakcyi i Administracyi:
Warszawa, ul. Erywanska Nr 14.

do w ynajęcia z Cal 
kowit. utrzymaniem 
lub obiadem. Miko­

łajewska 11 m. 29. 5271
1 pokój

Pensyonat <=ka, Orpiszewska
latem Ciechocinek, zimą W arszaw ., 
Nowo-Sienna 4, telefon 34-02, lokal 
słoneczny, su^hy, ciepły, komfort, 
niedroga Obiady i kolacyc nie o- 
bo wiązują

Starszy ogrodnik.
Kaw aler, abso.w, wyźsz. fpm sk. in- 
styt. pomolog. w Proszkow>e na 
Ślązku, z 20 letn;ą nraktyką, pianista, 
zai,litowany w sadach, s z u k s  posady.' 
Zgłoszenia przyjmuje: 7 .  A C n r -  
w ism k i, Ł  g h n io z n e  b iu r o  o g r e *  
d n io a e ,  L a tó a r , Szeptyckich ~4.

p o t r z e b n y  n a t y o h m i a r t  zdolny 
1 pomocnik do dużej gorzelni z 
rektyfikacyą, (znajom ość rektyfiko­
wania nie oDowiązkowa. Z głoszcria 
z sopiami świadectw nadsyłać: pocz­
ta Cnabno, [kijowska g. Zarządzają­
cy gorzelniami K. Karchow ski w 
majątku Cna.bnc. 5383

Bardzo ważne. £yTŁ#c
Całe i połamane. Kijów, N.-Wal 31 
Hotel Banuszkina poK. Nr 41 od 1.0 
r. do 6 w,, w łącz, do d. 3 grudnia.

5382

(Centralne Biuro
Rachunków

i p rz e p is y w a n ie  
na m a szyn a o h i
Kijów. H m  zezatyk 
42 T e l. 28-64. 1149

,c s tdda°niTrze'  c z w ó r k a
siwych jabłkow atych k oni z białem i 
grzywami, długieir*' ogont m i;dab ze 
zebranych i wyjeżdżonych, chodowi- 
tych, vrieku od 5 do 9 lat nagrodzo­
nych na konkursie czwórek bałrgul- 
skich w Równem pierwszą nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr Sm or- 
dwa, W ołyń. 5385

WINNICA 3*3

p ren u m eratę n P zln n n lk a  Ak> 

low afclcgo11 p rzyjm u je

K s I m u i-  A 
nla A i

fttdaktor.Ydpowfedzialny Raglna Żmijawaki Drukarnia Polski, w K ijow ie, u.ica K ; “ „zezatyk Ns 38. Wydawca Antoni Zialońnki.

i


